
Braterska 5?««sk
radzieckich marynarzy.

W godzinach rannych dnia 
1S bm. wpłynął do portu w 
Gdyni okręt radziecki, który 
odpowiadając, na wezwanie 
załogi tonącego kutra, polskie 
go „WŁA-96" ze spółdzielni 
„Gryf" z bazy we Władysła­
wowie, pospieszył jej z pomo­
cą. Okręt radziecki wysadził 
w Gdyni' wszystkich 3 człon­
ków załogi kutra „WŁA-96".

#
Jak informuje Minister­

stwo Żeglugi, w dniu 19 bm. 
odnalazł się zaginiony w cza- 
się sztormu na Bałtyku lugro- 
trawler Sikora". Statek na­
wiązał już łączność radiową 
z portem w Gdyni. Jak się o- 
kazuje, miał on uszkodzoną 
radiostacje. Lugrołrawler „Si 
kora“ zbliża się do portu 
gdyńskiego.

W Kąkelewie 
na wspólnym
We wsi Kąkolewo w po­

wiecie leszczyńskim po­
wstała w dniu 19 bm. spół 
dzielnia produkcyjna III 
typu. Do zespołowego go­
spodarstwa, liczącego 95 
ha, przystąpiło 16 mało- i 
średniorolnych chłopów. 
Przewodniczącym spół­
dzielni, której nadano na­
zwę „Zwycięstwo", został 
Jan Orzeł — wzorowy rol­
nik. członek Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego.

(M)

W całym kraju trwają przygotowania
do obchodu

W bieżącym roku obchodzimy 
50 rocznicę wybuchu rewolucji 
1905—J907 roku, która wstrząsnę 
ła rządami caratu i unaoczniła 
rolę rosyjskiego proletariatu i 
jego bols7<ewickiej partii — a- 
wangardy światowego ruchu re­
wolucyjnego. a zarazem dobitnie 
wykazała bojową postawę poi- 
skiej klasy robotniczej i jej bra­
terski sojusz 7. proletariatem 
Rosj i.

W naszym kraju 50 rocznicą 
wybuchu rewolucji 1905—1907 ro 
ku obchodzona będzie ze szcze­
gólnym pietyzmem, jako roczni­
ca jednego z przełomowych eta­
pów walki polskich robotników 
i chłopów o wyzwolenie narodo­
we i społeczne — o Polskę Lu­
dową.

W dniu, w którym mija 50 
rocznica wybuchu rewolucji — 
22 bm. w Warszawie odbędzie 
siic uro’czysta akademia W wielu 
zakładach przemysłowych i 
wsiach całego kraju trwają już 
przygotowania do zorganizowa­
nia wieczornic poświęconych tej 
rocznicy, a na licznych miej­
scach walk i straceń uświęco­
nych krwią poległych rewolucjo 
nistów — społeczeństwo odda 
hołd pamięci bohaterów walk o 
wyzwolenie narodowe i spoiecz- 
ne.

W związku z 50-łeciem rewo­
lucji 1905—-1907 roku ukaże się. 
szereg cennych pozycji wydaw 
niczych. Najciekawszymi z nich

W 10 rocznicę 
wyzwolenia 

miasta i powiatu
Uroczysta sesja MRN i PRN

w Kole
20 stycznia 1945 od­

działy bohaterskiej Armii 
Radzieckiej wraz z. wal­
czącym u jej boku żołnie­
rzem polskim — wyzwoliły 
najbardziej wysuniętą na 
wschód część Wielkopol­
ski, powiat Rolo.

W 10 rocznicę wyzwole­
nia tych terenów odbyta się 
w sali Szkoły Zawodowej 
w Kole uroczysta, połączo­
na sesja Miejskiej i Po­
wiatowej Rady Narodowej, 
w której wziął udział m. 
in. z-ca przewodniczącego 
prezydium WRN — An­
drzej Sternal. W wygłoszo 
nym referacie, przewodni­
czący prezydium PRN — 
Klemens Książek nawiązał 
do historycznych dni 
sprzed dziesięciu laty, a 
następnie omówił dorobek 
powiatu, kolskiego wypraco 
wany za czasów władzy lu­
dowej.

Szczegółowe sprawozda­
nie podamy w numerze Ju­
trzejszym.

Cene 29 y,
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19 bm. Biuro Światowej Rady Pokoju na końcowym po­
siedzeniu swej sesji wiedeńskiej uchwaliło .trzy doniosłe 
dokumenty: apel w sprawie wojny atomowej, odezwę do 
narodów Europy w sprawie przeciwstawienia się ratyfi­
kacji i wcielenia w życie układów paryskich oraz oświad­
czenie w sprawie zadań wszystkich obrońców pokoju na 
najbliższy okres.

W swym oświadczeniu Biuro Światowej Rady Pokoju 
podkreśia, że rok 1955 rozpoczął się pod znakiem remili- 
taryzacji Niemiec zachodnich oraz przygotowywania i prób 
usprawiedliwienia wojny atomowej. Światowy ruch obroń­
ców pokoju musi zwłalczać przede wszystkim te niebez­
pieczeństwa i wezwać narody do udziału w tej walce. W 
tym celu postanowiono zwołać do Helsinek na dzień 
22 maja br. wielki świat, wy zjazd przedstawicieli sił po­
kojowych wszystkich krajów.

Apel Biura ŚRP 
• w sprawie wojny 

atomowej
19 stycznia br. Biuro świa­

towej Rady Pokoju uchwaliło 
następujący apel:

Są rządy, które przygoto­
wują dziś rozpętanie wojny 
atomowej. Chcą one, by na­
rody pogodziły się z tym jako 
z czymś nieuniknionym. Za­
stosowanie broni atomowej 
doprowadziłoby do niszczyciel 
skiej wojny. Oświadczamy, że 
rząd, który by rozpętał wojnę 
atomową, utraciłby zaufanie 
swego własnego narodu i zo­
stałby potępiony przez wszy­
stkie narody. Odtąd stawiać 
będziemy opór tym. którzy 
przygotowują wojnę atomo­
wą. Żądamy zniszczenia za­
pasów broni atomowej we 
wszystkich krajach i natych­
miastowego wstrzymania jej 
produkcji.

, Oświadczenie Biura 
Światowej Rady Pokoju

W oświadczeniu Biura świa 
towej Rady Pokoju czytamy 
m. in.:

U progu 1955 zarysowały się 
i zawisły nad narodami dwa 
niebezpieczeństwa: groźba
remilitaryzacji Niemiec oraz 
decyzje mające na celu przy­
gotowywanie i usprawiedli­
wienie wojny atomowej. Nię-

będą niewątpliwie zbiory orygi­
nalnych dokumentów historycz­
nych, jak np. przygotowywany 
przez wydział historii partii KC 
PZPR zbiór publikacji pod tyt. 
„SDKPiL w rewolucji 1905 ro­
ku". Przygotowywany jest przez 
instytut historii PAN wybór do 
kumentów i materiałów źródło­
wych. dotyczących udziału chło­
pów w walkach rewolucyjnych, 
czy .wreszcie zbiór dokumentów 
zatytułowanych: „Carat w walce 
7. rewolucją 1905 roku i polskie 
klasy posiadające", opracowy­
wany przez naczelną dyrekcję 
Archiwów Państwowych.

Poszczególni badacze - histo­
rycy opracowali szereg mono, 
grafii, będących rezultatem ba­
dań nad poszczególnymi proble­
mami rewolucji 1905 roku. Już 
wkrótce ukaże się praca docenta 
Uniwersytetu Warszawskiego — 
Stanisława Kalabińskiego pt.: 
„Anty na rodowa polityka burżua- 
zji w . okresie rewolucji 1905 ro­
ku".

Rewolucji poświęcone zostaną 
poszczególne numery niektórych 
pism naukowych. M. in. przygo­
towuje się wydane specjalnego 
numeru ,,Kwartalnika Historyez 
nego". który zawierać będzie ar­
tykuły i prace najwybitniej­
szych polskich historybpw. a do-

' tvczą?e badań nad przebiegiem jóezpieczeńsiwa te wyłoniły się 
| rewolucji 1905 roku. jwłaśnie w chwili, gdy przed
j W bież, roku odbędzie się rów. ' uarodami otwieiały się nowe 

nież szereg sesji i zebrań nauko-
wych. Oprócz przygotowywanej 
w październiku w Warszaw.e 
przez wydział historii partii KC 
PZPR, instytut historii PAN. 
instytut nauk społecznych oraz 
instytut polsko-radziecki sesji 
naukowej poświęconej rewolucji 
1905 roku, w Łodzi w czerwcu br. 
w rocznicę powstania łódzkiego 
zorganizowany zostanie zjazd 
Polskiego Towarzystwa Historyez 
nego. Szereg uniwersytetów, a 
m. in. uniwersytety w Krakowie, 
Wrocławiu. Poznaniu i Toruniu 
przygotowują konferencje na­
ukowe, których tematem będzie 
wpływ rewolucji 1995 roku na 
Śląsk. Poznańskie i Pomorze oraz

W bież? roku zorganizowanych uchwały rady NATO fpak- 
zostąnie sze-re-g wystaw, poświę- tu atlantyckiego!. Celem tych 
conych rewolucji. !uchwał jest zalegalizowanie

Wzrośnie produkcja
mączek pastewnych Ola inwentarza
WARSZAWA (PAP)
W Poraju k. Zawiercia, w Kra

kowie, Rzeszowie, Mławie, So­
kołowie Pódl, i Sieradzu buduje 
się nowe zakłady utylizacyjne. 
Zakłady, wyposażone w najnow­
sze urządzenia produkcyjne, od* 
dane zostaną do użytku przy 
końcu bież. roku. Niezależnie od 
tego na ukończeniu jest rozbudo 
wa i gruntowna przebudowa za. 
kładu w Wiągu w woj. bydgo­
skim. Zakład ten rozpocznie pre 
dukcję już w najbliższym czasie. 
W rwtśtępnych kilku latach prze* 
widuje się zbudowanie jeszcze 14 
nowych tego rodzaju zakładów.

br. odbędzie się

W 31 rctznicę 
śmierci Lenina

perspektywy pokoju. Chod«i 
tym razem o oficjalne poczy­
nania rządów ponoszących 
za nie odpowiedzialność, a 
już nie tylko o deklaracje po­
lityków lub generałów.

Poczynania te pozostają w 
rażącej sprzeczności z wolą 
zainteresowanych narodów 
i z pragnieniami opinii pu­
blicznej całego świata.

Rerhilitaryzacja Niemiec o- 
raz przeszkody, jakie powsta­
ły na drodze do pokojowego 
rozwiązania problemów Azji 
w wyniku zawarcia paktu 
SEATO, dowodzą, jak bardzo 
brzemienne w konsekwencje

Tak. poważne zwiększenie licz* 
by zakładów utylizacyjnych u- 
możliwi przerób odpadków’ po­
ubojowych, z których produko­
wać można, oprócz szeregu ar­
tykułów technicznych, bogate w 
białko mączki pastewne. Stano­
wią one doskonałą pasze dla in­
wentarza, szczególnie trzody 
chlewnej i drobiu.

Po uruchomieniu zaplanowa­
nych zakładów utylizacyjnych — 
które nastąpi w ciągu kilku naj­
bliższych lat, produkcja mąćz.ek 
mięsnych i mięsnokost.nych wzro 
śnie do 30 tysięcy ton rocznie.

’wojny atomowej, potępionej 
| już przez sumienie ludzkości 
ii przez prawo narodów, oraz 
j zasugerowanie.opinii publicz­
nej, że jest ona konieczno- 
!ścią. Uchwały te doprowa- 
idzić mogą do rozpętania woj- 
|ny atomowej w Azji i w Eu- 
iropie. Odtąd kraje wszystkich 
kontynentów znalazły się w 
obliczu tego niebezpieczeń- 

i stwa.
światowy ruch obrońców 

i pokoju wzywa narody do za­
stanowienia się z całą powa- 

;gą nad tymi nowymi niebez- 
! pieczeństwami i do użycia 
wszelkich rozporządzalnych 
środków, aby niebezpieczeń­
stwa te odwrócić.

Skoordynowana akcja na­
rodów7 może położyć ^res po­
lityce .tworzenia bloków 
państw. Akcja taka może 
zmusić rządy do rokowań, do 
rozbrojenia i do stosowania 
energii atomowej wyłącznie 
w celach pokojowych.

Ludzie nie będą przypatry­
wać się biernie i nie dadzą 
się pchnąć do katastrofy 
wojny, atomowej, nie jest 
ważne, jaka instancja szta 
bowa lub rządowa ma decy 
dować o wojnie atomowej, 
albo też 'uznać, czy dana broń 
jest rzekomo tylko bronią

* dalszy ze %)

Japonia pragnie
urzywrócić stosufiti
z ZSRR

Według wiadomości z To­
kio, japoński minister spraw 
tagranicznych Szigemitau o- 
świadczył 19 bm. na konfe­
rencji prasowej, iż rząd Japo­
nii „pragnie przywrócić sto-, 
simki" ze Związkiem Radziec­
kim. Szigemitsu powiedział: 
,,Trzy mamy się niezłomnie po­
lityki rozwijania przyjaciel­
skich stosunków ze wszystki­
mi państwami świata, niezależ­
nie od ich ideologii".

Szigemitsu zaznaczył równo 
cześnie, że w zagadnieniach 
dotyczących stosunków .Japonii 
z innymi krajami mają miej­
sce ..stałe konsultacje" między 
rządem jajońskim a rządami 
USA i Anglii.

organizacjom robotni czym w Ki e m izech zach.
wspólne rozmowy

w ceiu z ojczyzny
BERLIN (PAP)

Komitet Centralny Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności — 
(SED) wystosował pismo do zarzą 
du i wszystkich członków Niemiec 
kiej Partii Socjaldemokratycznej 
(SPD), do kierownictwa i wszyst­
kich członków zachodnio-niemiee- 
kich związków zawodowych (DGB) 
oraz do członków katolickich orga 
nizacji robotniczych.

Przedstawiając niebezpieczeń­
stwa, jakimi Niemcom zagraża ra­
tyfikacja' układów paryskich, w 
której to sprawie ma wkrótce za­
paść decyzja w Bundestagu, KC 
SED zaznacza, że klasa robotnicza 
i chłopi pracujący nie mogą do­
puścić do tego, by w Niemczech 
zachodnich powtórzył się rozwój 
wypadków z lat 1932—1939.

Losy Niemiec spoczywają w rę 
kach narodu niemieckiego — głosi 
pismo.' Powaga sytuacji wymaga 
przede wszystkim od klasy robot­
niczej śmiałej akcji. KC SED wzy

wa do wzmożenia akcji protesta­
cyjnej.

Komitet Centralny SED propo­
nuje podjęcie rozmów między or­
ganizacjami robotniczymi obu czą 
ści Niemiec w następujących spra 
Wach:

organizowania wspólnych Wie 
ców w Niemczech zachodnich,

w Berlinie i Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej przeciwko ra­
tyfikacji i wcieleniu w życie ukła 
dów paryskich i na rzecz zjedno­
czenia Niemiec —,

O przeprowadzenia referendum
“ ludoWego na temat: układy 

paryskie, czy zjednoczenie Nie­
miec w pokojowe i demokratycz­
ne państwo —,

Siedem lat zaledwie minęło | To Lenin, również rozwija- 
cd chwili powstania pierw- jąc naukę Marksa, stał się 
szego w świecie państwa so- ‘twórcą partii marksistowskiej 
cjalizmu, gdy wśród żyjących'nowego typu, partii, która 
zabrakło jego twórcy. Dziś od,dzięki swej żelaznej riys- 
tej pamiętnej rocznicy mija cyplinie, dzięki kolektyw- 
lat 31, a każdy mijający rok'nemu kierownictwu i swe- 
przynosząc dalszy rozkwit mu wielkiemu oddaniu 
dzieła, które stworzył, zdoby- sprawie rewolucji, mogła 
wając dla idei socjalizmu co- się stać awangardą klasy ro- 
raz to nowe rzesze ludzkie — ibotniczej, zdobyć sobie zaufa- 
stanowi wciąż żywe przypom- nie i poparcie całego narodu.
nienie i potwierdzenie słusz­
ności prawd, które głesił.

Z imieniem Lenina pozosta -

Iluż to oddanych sprawie bo- 
[jowników w ciągu minionych 
lat wyrwał z szeregów partii

nie na wieki związany po- nieubłagany los ludzki? Iluż 
czątek nowej epoki w dzie-! odeszło tych, dla których 
jach ludzkości, zwycięskiej wielki Lenin był po prostu 
epoki, w7 której człowiek wy- [Iljiczem? A partia trwa, nie- 
zwolony spod jarzma ucisku złomna, niewzruszona, wier- 
kiasowego, nie znający co to na naukom swego twórcy, 
strach przed głodem, pokonu- I wzbogacona doświadczeniami 
jący i przystosowujący do budowy socjalizmu, otoczona 
swej woli siły przyrody, staje : miłością i szacunkiem klasy 
się świadomym twórcą swego i robotniczej całego świata — 
losu i nowych, nieznanych ! wielka Komunistyczna Partia 
dotąd stosunków międzyludz- Związku Radzieckiego —. par- 
kich. Itia Marksa, Engelsa, Lenina,

Wszak to Lenin — ścigany i Stalina, 
i prześladowany przez policję; Lenin uczył, a Stalin — 
całej niemal Europy tow. kontynuator jego dzieła w 
Ulianow, już wówczas, Sdyjtwardych zmaganiach po­
ru lody, pewny siebie zaborczy > śród wrogiego otoczenia rea- 
imperializm sięgał po coraz lizowal prawdę, żc budować 
to nowe zdobycze, przepowie- socjalizm można tylko w b- 
dział w pracach swych jego parciu o potężną bazę prze- 
zmierzch, a w praktyce udc- [myślową, o całkowitą socjali-

i stworzenie ustroju socjali- ;Sie rosnącego zaspokajania 
stycznego. Kómuż dziś przy-; w Związku Radzieckim mate- 
szlaby do głowy próba kwe- rialnych i kulturalnych po- 
stionowania tej prawdy-, gdy | trzeb człowieka, w' okresie 
Związek Radziecki stał się przodujących osiągnięć ZSRR 
pierwszoplanową potęgą świa w dziedzinie energii atomo- 
ta. gdy pod sztandarami so- ;wej, 'może powątniewać w 
cjalizmu buduje nowe życie !słuszn0ŚĆ leninowskich nauk. 
900 milionów ludzi, gdy każdy
rok przynosi coraz 
osłabienie i rozpad 
imperialistycznego.

większe
systemu

1

Leninowskie tezy, rozwinię­
te w pracach Stalina, o pra­
wie każdego narodu do nie­
podległości i wolności stały 
się podstawą nieznanych do­
tąd w historii stosunków, łą­
czących kraje wielkiego obo­
zu socjalizmu, umożliwiając 

Jim czerpanie z bogatej skarb- 
inicy dośw iadczeń radzieckich, 
zapewniając im pomoc i przy­
jaźń wielkiego Kraju Rad. "z 
tych leninowskich tez, kształ 
tających (zagraniczną polity­
kę ZSRR, wypływa też mocne 
przekonanie Związku Radziec
kiego, że jest możliwe _ a w
dobie bomby wodorowej 
wręcz konieczne — pokojowe 
współistnienie narodów bez 
wzgiędu na różnice ustrojów, 
o ile również kraje kapitali­
styczne staną na gruncie 
uznania praw każdego naro­
du do samodzielnego decydo­
wania o swym losie.

Jest to zaledwie niewielka 
część prawd z bogate; puściz­
ny leninowskiej, prawd, na 
których wyrosła i okrzepła 
Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego, na której 
uczą się, jak wałczyć i zwy­
ciężać, narody innych kra­

ty rozpatrzenia problemów zwiń- 1ÓW. Są to również te praw- 
*■* zanych ze wspólną akcją w ce jdy, na których wychowała 

lu przygotowania i przeprowadzę-18*? nasza — Polska Zjedno-
nia ogólnoniemieckich wolnych wj CZOna Partia Robotnicza _
borów W roku 1955 —, .przewodniczka narodu w jego

A omówienia zagadnień przysz- ’ ? *?® Polskę Silh3, nieza- 
łego ustrWju zjednoczonych, dc 1 Icżną i Szczęśliwą.

mokratyeanyeh i pokojowych Nic i O pokój
1 • -KAS)



Trwają przygotowania
do międzynarodowej konferencji w sprawie

A

pokojowego 
wykorzystania aner^ii atomowej

NOWY JORK (PAP)
Dnia 18 stycznia kontynuował obrady komitet doradczy 

ONZ, który przygotowuje międzynarodową konferencję w 
sprawie pokojowego wykorzystania energii atomowej.

Jak się dowiadujemy, na > zgodnili, by' międzynarodowa 
pierwszym posiedzeniu człon-! konferencja odbyła się w Ge- 
kowie komitetu doradczego u- newie. Zabierając głos w dys­

kusji ogólnej, przedstawiciel

Sytuacja 
w Costa Rice

List polskich
do kapłanów i katolików niemieckich

WARSZAWA (PAP)
Prezydium Głównej KonsisJ! KMęźy prze® ZBoWlD wy­

słało do kapłanów 1 katolików niemieckich list, w którym 
czytamy m. In.:

Jak donoszą z San Josó, w 
północnej części Costa Riki w' 
rejonie miasta Santa Rosa • i 
La Cruz trwają w dalszym cią­
gu walki między wojskami 
rządowymi a oddziałami inter­
wentów'.

W Villa Quesada wojska

rozwoju na szeroką skalę mię 
dzynarodowej współpracy w 
dziedzinie pokojowego wyko­
rzystań i a en erg ii a tomowej.
Przedstawiciel radziecki za­

rządowe aresztowały jednego!znaczył m. In., że przy rozpa- wej 
z przywódców oddziałów inter-
wencyjnych Miguela Ruiza. 
Ukrywał się on w Villa Que- 
sada od chwili odbicia tego 
miasta przez wojska rządowe w 
ubiegłym tygodniu.

nych reaktorów energetycz 
nych, trzeba pamiętać, że każ­
de osiągnięcie techniczne na 
drodze do rozwiązania kwestii 
stworzenia takich reaktoró.w, 
ma znaczenie wojskowe, po­
nieważ przekształcenie nieak­
tywnego materiału atomowego 
w paliwo jądrowe oznacza ró­
wnocześnie gromadzenie mate­

riału wybuchowego, który mo­
że być wykorzystany w celach 

Agencja Nowych Chin, po- wojennych, co nieuchronnie 
wołując się na informacje je- Powadzi do dalszego wyścigu 
dnego z korespondentów ame ! zbrojeń atomowych, 
rykańsklch donosi, że przewo- Reprezentant USA, Rabl, 
dniczący połączonej grupy szc przedstawił proponowany nrzez 
fów sztabów USA admirał siebie program międzynarodo-

USA wzm^gajq
przygotowania wojenno;
na T; iwanie

Radford w raporcie dla prezy­
denta Eisenhowera wystąpi! z 
propozycją rozmieszczenia a- 
merykańskich sił lotniczych 
bezpośrednio na Taiwanie. Za 
proponował on również prze­
kazanie Czang Kal-szekowt 50 
samolotów myśliwskich o na­
pędzie odrzutowym oraz jak 
najszybsze zwiększenie japoń­
skich sil zbrojnych.

Po Radfordzie wyspę Tai- 
wan odwiedził zastępca szefa 
•sztabu armii amerykańskiej 
generał Boli. Jego wizyta 
związana jest z amerykańskim 
planem wzmożenia przygoto­
wań wojennych na- Taiwanie.

Reorganizacja 
rządu francuskiego

PARYŻ (PAP)
Jak donosi agencja AFP, 

na posiedzeniu rządu francu­
skiego w dniu 20 bm.-posta­
nowiono dokonać następują­
cych przesunięć:

Ministrem spraw zagranicz 
nych został Edgar Faure (ra­
dykał). Dotychczas stanowi­
sko to zajmował łącznie ze 
stanowiskiem premiera Men- 
des-France. Tekę ministra 
finansów przejął od Faure'a 
Robert Buron (MRP). Mini­
strem obrony narodowej zo­
stał „niezależny" Jacąues 
Chevalier. Nowoutworzone1 
ministerstwo sił zbrojnych 
powierzono radykałowi Mau- 
rice Bourges-Maunourv.

Wilki grasuję
w lasach szamotulskich

W lasach szamotulskich po­
jawiły się ostatnio wilki. Do­
tychczas wytropiono ślady czte 
rech sztuk. Pastwą drapieżni­
ków jadło 14 owiec i około 40 
jeleni.

Rejon Lasów Państwowych 
w Szamotułach przy pomocy o- 
kollcznej ludności przygotowu­
je obławę na wilki, tjki)

21 STYCZNIA 1921 R.
powstała w Livorno Wioska Par 
tia Komunistyczna, która liczyła 
wówczas 53.000 Członków. Dziś 
szeregi jej liczą 2.500.000 bojow­
ników. Włoska Partia Komuni 
styczna walczy o realizację pro* 
gramu, który, zarówno w dzić* 
dżinie polityki wewnętrznej, jak 
i zagranicznej, odpowiada prag­
nieniom i dążeniom zdecydowa­
nej większości narodu w’csk e* 
go i jest, programem w^k.-h 
mas pracujących miast i v. i.

ZSRR, członek , Akademii 
Nauk ZSRR — D. W. Skobiel- 
cyn, podkreślił, że przystępu­
jąc do realizacji stojącego 
przed komitetem zadania, nie 
należy zapominać, iż brak po­
rozumienia w sprawie zakazu 
broni atomowej przeszkadza w amerykańskiego należy rozu-

trywanhi na międzynarodowej j trwającym wyścigiem zbrojeń 
konferencji problemu specjał-1 atomowych.

wej konferencji oraz złożył w 
związku z tym oświadczenie. 

Korespondenci amerykańscy

W ciągu jednego tygodnia
w powiecie Słrzelce Opo'skie

przyszły na świat dwojaczki 
trojaczki i czworaczki

OPOLE (PAP).
Niemałą sensację w powie­

cie Strzelce Opolskie wywo­
łało przyjście na ^iat w cią­
gu jednego tygocmia' czwo­
raczków, trojaczków i d wo­
jaczko w.

Jak już podawaliśmy, czwo 
raczki urodziła Elżbieta Tre- 
pizor, mieszkanka Olszowej.’ 
W tym samym tygodniu w 
odległej od Olszowej o kijk 
kanaście km Kolonii Jesio™ 
skiej p wyszły na świat tro­
jaczki. Szczęśliwą matką jest 
31-letnia Gertruda Malkusz. 
Noworodki są wcześniakami 
i po krótkim pobycie w szpi­
talu powiatowym w Strzel­
cach Opolskich przewiezione 
zostały specjalnym samocho­
dem do szpitala w Siemiano­

Już wykonali 
roczny plan

W naszym województwie z 
dnia na dzień rośnie liczba chło*
nów. którzy wykonali już całko- , . , - , .wicie roczny plan obowiązko- zyskania swych własnych za-
wych dostaw żywca. Ostatnio 
do grona przodujących dostaw­
ców doszli: Antoni Karbinowski 
z Pudliszek, Antoni Andrzejew­
ski z Krobi, Walenty Pusiecki 
ze wsi Strzelce Wielkie, powiat 
Gostyń, Ludwik Matysiak z O- 
wińśk, pow. Poznań, oraz Maria 
Ćwiklińska z Sulęcina 1 Włady­
sław Walczak z Mnraynowa Le­
śnego, powiat Środa. (M)

Powodzie
we Francji

PARYŻ (PAP)
Jak wynika z doniesień pra 

sy francuskiej, trwające we 
Francji powodzie,, wyrządziły 
poważne szkody w całym kra 
ju, głównie zaś w dorzeczu Ro 
danu i Saony. /

W ciągu ost/tnich 2 dni 
wezbrały wody Sekwany, w 
związki'.' z czyfn w Paryżu 
podjęto niezbędne środki bez­
pieczeństwa.

Z wiciu wsi położonych w 
dorzeczu Garonny ewakuowa­
no kobiety i 'dzicck W szere­
gu miast tej części Francji za­
mknięto fabryki zagrożone po 
wódzią.

i inni dzienni karae zagranicz­
ni, którzy poinformowani są o 
przebiegu prac komitetu do­
radczego, zwracają szczególną 
uwagę na twierdzenie przed­
stawiciela USA, iż na między­
narodowej konferencji nie na­
leży omawiać zagadnień wykira 
czających poza ramy technicz­
nych aspektów wykorzystania 
energii atomowej w celach po­
kojowych.

Korespondenci zagraniczni
podkreślają, że tego rodzaju 
oświadczenie przedstawiciela

mieć jatko oczywistą próbę 
USA pominięcia tak doniosłe­
go problemu, Jak sprzeczność 
między wykorzystaniem w sze­
rokim zakresie energii atomo- 

w celach pokojowych, a

Według informacji z kół Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych, ne posiedzeniach 18 bm. 
komitet doradczy omawiał spra 
wy dotyczące programu mię­
dzy na rodowej konferencji.
Wszyscy członkowie komitetu 
zgłosili swe wnioski w tej spra 
wie. Przedstawiciel ZSRR 
Skobtelcyn. obok innych wnio­
sków, zgłosił również propozy­
cje, by umieszczono na porząd­
ku dziennym konferencji spe­
cjalny punkt w związku z tym, 
że rząd radziecki gotów jest 
złożyć międzynarodowej kon­
ferencji w sprawie wykorzy-
stania energii atomowej spra- jędwabnej, często ażurowej
wozdanie o pierwszej elektrow 
ni przemysłowej w ZSRR i o 
fej pracy.

wicach, gdzie umieszczono je 
na oddziale dla wcześniaków. 
Dzifci i matka czują się do­
brze. W tym samym dniu w 
szpitalu w Strzelcach Opol­
skich przyszły na świat dwo­
jaczki. Matką ich jest Łucja 
Bardzik.

W maju br. odbędzie się w Finlandii

wielki zjazd przedstawicieli 
sił pokojowych całego świata

(Dokończenie ze str. 1) 
faktyczną, czy też strategicz­
ną.

Obowiązkiem naszym jest 
powiedzieć — nie! wobec per­
spektywy zniszczeń, niewoli 
i nieszczęść, jakie przyniosła­
by nowa wojna. Obowiązkiem 
naszym jest zapewnienie 
wszystkim narodom świata 
niezawisłości i prawa do wy
sobów, aby razem wkroczyć 
na drogę bezpieczeństwa i 
dobrobytu.

Dlatego musimy rzucić we­
zwanie do dalszej walki prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
i apel o zorganizowanie sze­
rokiej kampanii przeciwko 
broni atomowej.

Dlatego to właśnie zwołuje 
się wielkie ogólnoświatowe 
spotkanie w dniu 22 maja 
1955 r. w Helsinkach, które 
zgromadzi przedstawicieli sił 
pokojowych wszystkich kra­
jów.

Odezwa Biura
do narodów Eyropy
N$, końcowym posiedzeniu 

Biuro światowej Rady Poko­
ju uchwaliło odezwę do naro­
dów Europy, w której czyta­
my:

Narody Europy wypowia­
dają się przeciwko wskrzesze­
niu Wehrmachtu niemiec­
kiego. Przeciwstawiają się 
one zamiarom odbudowania 
— po upływie zaledwie 10 lat 
od zakończenia wojny — ar­
mii, która siała śmierć i zni­
szczenie w Europie. Odrzuca­

! Przewodniczący
iBundosłagn 

Nktadsn paryskin
BERLIN (PAP)
Dziennik ,,Telegraf4 infor­

muje o wielkim zatraeszanfu. 
jakie w kierownictwie partii 
CDU (chraeścljaósko-denwfcra- 
tycznej) wywołało wystąpienie 
przewodniczącego Bundestagu 
Gerstenmalera, d© niedawna 
popierającego bez zastrzeżeń 
A<denauera. Ostatnio wypowie­
dział się on przeciwko ukła­
dom paryskim.

Nowomianowany
ambasador Jugosławii
przybył do Warszawy

W dniu 19 bm, priybył do 
Warszawy nowomianowany am­
basador nadzwyczajny i pełno­
mocny Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii w Polsce 
— P. Milorad Milatovic, witany 
na dworcu przez dyrektora pro­
tokołu dyplomatycznego MSZ — 
Edwarda Bartola oraz członków 
ambasady FLR Jugosławii z 
charge d‘affaires — A. I. Mom- 
cilo Pelasetn na czele.

W fabrykach i magazynach odzieżowych
już wiosna

ŁÓDŹ (PAP)
Mimo że zima w pełni, w 

fabrykach przemysłu odzieżo­
wego i magazynach Centrali 
Odzieżowej jest już w całym 
tego słowa znaczeniu wiosna. 
Ciężka odzież w ciemnych ko­
lorach, gruba bielizna i inne 
artykuły zimowe ustępują 
miejsca letniej odziezy mę­
skiej, powiewnym sukien­
kom jedwabnym i lekkiej,
bieliźnie. Nauczone przykry 
mi doświadczeniami lat ubie­
głych i ostrą krytyką praso­
wą, przemysł i handel hurto­
wy odzieżą znacznie wcześniej 
rozpoczęły w tym roku przy­
gotowania do sezonu wiosen­
nego i letniego.

Dlatego już obecnie przygo­
towuje się poważne ilości let­
nich płaszczy garbardyno- 
wych i z innych tkanin, tzw. 
prochowców i płaszczy pod­
gumowanych. Handel zamó­
wił, a przemysł wykonuje 
duże ilości ubrań, a przede 
wszystkim męskie marynarki 
samodziałowe z tkanin w ja­
snych kolorach o efektow­
nych splotach.

Przygotowuje się również 
szereg nowości, jak letnie ma­

ją one z oburzeniem plan da­
nia broni atomowej w ręce 
byłych generałów hitlerow­
skich.

Narody nie dopuszczą nig­
dy do takich zbrodni. Ratyfi­
kacja układów w sprawie 
wskrzeszenia Wehrmachtu 
nie jest bynajmniej faktem 
dokonanym. W parlamentach 
londyńskim i paryskim, które 
powzięły tę uchwałę, nie gło­
sowała za układami nawet 
połpwa deputowanych.

Uchwały parlamentów, po­
wzięte wbrew woli narodów, 
nie mogą obowiązywać naro­
dów.

Rządy, które podpisały u- 
kłady londyńskie i paryskie, 
nie mogą już dziś zataić tra­
gicznych następstw, jakie mu 
siałoby pociągnąć za. sobą 
utworzenie nowego Wehr­
machtu. Remilitaryzacja Nie 
mieć zachodnich spowodowa­
łaby wystawienie sił zbroj­
nych w Niemczech wschod­
nich, prowadziłaby do wzmo­
żenia wyścigu zbrojeń, unie­
możliwiłaby na długie lata 
pokąjowe zjednoczenie Nie­
miec i przeszkodziłaby zor­
ganizowaniu zbiorowego bez­
pieczeństwa w Europie.

światowa Rada Pokoju 
wzywa mężczyzn i kobiety we 
wszystkich krajach do wytę­
żenia wszystkich sił, do jak 
największej stanowczości i 
odwagi, aby nie dopuścić do 
ratyfikacji i wcielenia w ży­
cic ^układów londyńskich i pa 
ryskich.

światowa Rada Pokoju 
wzywa mężczyzn i kobiety

0Khsi»J, po rfziesWUu lataoh, w 
nMssntoę oswobodzenia stolicy 
Połyki, wspominamy te koszmar 
ne lata drugiej wojny świato­
wej po to, aby, czerpiąc naukę 
a historii, nigdy już w przyszło­
ści nie dopuścić do nowej, 
wojny.

W dnia naszej ureeaeystnścl na 
rodowej, w X rocznicę wyzwo­
lenia Warszawy, my, księża ka­
toliccy Polski — wyciągamy brat 
nią dłoń do kapłanów i katoli­
ków niemieckich, do wszystkich 
ludzi dobrej wolt w Niemczech 
I wzywamy do wspólnej akcji na 
rzecz pokoju, do przeciwstawie­
nia się wszelkim próbom zakłó­
cenia naszych dobrosąsiedzkich 
stosunków.

My, kapłani Polski, wn» z ca­
łym naszym narodem reprezen­
tujemy stanowisko, ża istnieje 
realna możliwość porozumienia 
się wszystkich państw, niezależ­
nie od różnic ustrojowych, że w 
sposób pokojowy rozwiązać moż­
na zjednoczenie Niemiec, że sy­
stem zbiorowego bezpieczeństwa 
przekreślić może groźbę odrodzę 
nia milttaryzmn niemieckiego i

rynarki z garbardyny, kurtki 
impregnowane z lekkiej tka­
niny tzw. PD, prochowce chło 
pięce, ażurowe jedwabne ko­
szule męskie, bawełniane, siat 
kowe podkoszulki z krótkimi 
rękawami itp.

Dla kobiet zwiększono 
znacznie, w porównaniu z ro­
kiem ub., zamówienia na do­
stawę letnich płaszczy z wy­
sokoprocentowej wełny, pro­
chowców, podomek kretono- 
wych, letnich sukienek jed­
wabnych, w większości będą 
to nowe modele.

Pomyślano także o zwięk­
szeniu ilości i wzorów — 4- 
częściowych kompletów pla­
żowych z wzorzystej tkaniny 
kretonowej.

Lepsze niż w latach ubie­
głych ma być zaopatrzenie 
rynku w letnie skarpety i-to 
zarówno męskie jak i dam­
skie, np. ilość letnich skar­
petek steelonowych męskich 
ze ściągaczem ma wzrosnąć 
w porównaniu z rokiem ubie­
głym prawie 13-krotnie, ilość 
skarpet wzorzystych baweł­
nianych, wzmacnianych stee- 
lonem z wrobionym ściąga­
czem — 11-krotnie.

walczących bohatersko prze­
ciwko remilitaryzacji Nie­
miec, jak również tych wszy­
stkich, którzy dzisiaj zaczy­
nają uświadamiać sobie gro­
żące niebezpieczeństwo, do 
połączenia i spotęgowania 
swych wysiłków, by przeciw­
stawić się wskrzeszeniu mili- 
taryzmu niemieckiego i do­
prowadzić do utworzenia eu­
ropejskiego systemu bezpie­
czeństwa, który by objął tak­
że pokojowe Niemcy.

Europa, poparta przez wszy 
stkie narody, nie da sobie na­
rzucić nowego Wehrmachtu.

WIEDEŃ (PAP)
Po zakończeniu dyskusji i 

po jednomyślnym zaaprobo­
waniu uchwał, członkowie 
Biura światowej Rady Poko­
ju z przewodniczącym prof.
Joliot-Curie na czele złożyli 
uroczyście swe podpisy na 
tekstach apelu w sprawie woj 
ny atomowej, odezwy do na­
rodów Europy i oświadczenia 
Biura ŚRP.

Po ?esji odbyła się konfe­
rencja prasowa, na której
przekazano przedstawicielom i środków Wielkopolski, 
prasy austriackiej i zagra- , Najliczniej wystąpili zawo- 
nicznej teksty uchwalonych dnicy Stal-Wńześnia —’ 16, 
dokumentów.7 Senator Don- , Włókniarz-Kalisz i Zryw-Piła 
nini (Włochy), który prze-[—po 14, Stal-Poznań-Rataje 
wodniczył na konferencji o-j— 9, Kolejarz-Ostrów i Po­
świadczył, że z chwilą uchwa znań — po 8. Najwięcej pię- 
lenia apelu wiedeńskiego w j ściarzy wystawiono do wagi 
sprawie wojny atomowej roz- ' koguciej i lekkiej — po 24, 
poczyna się kampania w celu j piórkowej — 18.
zebrania miliarda podpisów i W piątek, dnia 21 bm., dal- 
na rzecz zniszczenia broni szy ciąg walk o godzinie 16 
atomowej. >w hali nr 7 MTP. (p)

zapewnić Europie i światu npraff 
ni cny przez narody pokój.

Stoimy na stanowisku, że wal 
ka o pokój jest obowiązkiem ma 
ralnym wszystkich ludzi.

Niech w tym duchu również 
wychowują swych wiernych ka­
płani katoliccy w Niemczech! 
Głośmy wszystkim pokój 1 mi* 
iość. byśmy w ten sposób zapew 
nić mogli błogosławieństwo 
Boże!

Cały Londyn tomie w 
mgle przesyconej dymem. Mgła 
uniemożliwia rada kocowy l pra* 
co portu lotnjozego. W północnej 
Szkocji spadły wieMtie ilości 
śniegu. Zablokował on drogi do 
wielu wal i ferm.

W północnej Japoofl, na »ku-
tek wielkłeh opadów śnieżny oh, 
Jakich nie notowano tam od 28 
lat, zamknięte zostały liczne szko 
iy. Japońskie koleje w ciągu- 20 
dni stycznia br. wyczerpały na 
walkę z zaspami śnieżnymi swój 
całoroczny budżet przeznaczony 
na ten cel.

*
Z Rio de Janeiro nadeszła wia 

donieść, te w północnej Brazylii 
nastąpiła katastrofa samolotowa. 
Zginęło 8 osób.

*
Agencja Reutera donosi z Taj­

wanu, Iż został tam rozstrzelany 
byiy szef sądownictwa wojsk 
csangkalszekowskleh — gen. 
Pao Szi-huang. Generał ten ska­
zany został za łapownictwo i 
nadużycie władzy.

*
Rząd Chińskiej Republiki Lu­

dowej i rząd królestwa Afgani­
stanu opublikowały wspólne o* 
świadczenie o nawiązaniu sto* 
sunków dyplomatycznych mię­
dzy obu krajami.

Ze sportu

Śiowy rekord Polski
w Ał ma- Ała

W dalszym ciągu łyżwiar­
skich mistrzostw ZSRR, roz­
grywanych na wysokogór­
skim lodowisku koło Ałma. 
Ata odbyły się biegi męż­
czyzn na 1500 i 10000 m.

Na dystansie 1500 m trium­
fował mistrz świata i Europy 
Sziłkow w czasie 2:10.4, gor­
szym tylko o 1,2 sek. od nie­
dawno ustanowionego przez 
Griszina rekordu świata. Dru 
gie miejsce zajął Michajłow 
— 2.11,4, a trzecie Kisłow — 
2.12,6.

Startujący w tej konkuren­
cji zawodnicy polscy Skrzyp- 
nik i Magierowskl zajęli dal­
sze miejsca, ale mimo to po­
bili dotychczasowy rekord 
Polski na tym dystansie, na­
leżący od 1937 roku do J. Kai 
barczyka — 2.24,0. Pierwszy 
z Polaków Skrzypnik zajął 40 
miejsce — 2.20,0, a Magierow 
ski był 41 (2.21,4).

Sukoes Austriaków
w slalomie
specjalnym

W czwartek, 20 bm., w dal- 
! szym ciągu międzynarodo- 
j wych zawodów z okazji „Ty- 
, godnia narciarskiego" w o- 

kręgu Mont Blanc, rozegrano 
i slalom specjalny mężczyzn i

kobiet.
W konkursie mężczyzn du­

ży sukces odnieśli Austriacy 
zajmując pierwsze trzy miej­
sca. Zwyciężył Spiss — 1.50,4,

124 pięściarzy 
na ringu
^pierwszego Rroku“

Imponująca ilość 137 zawo­
dników zgłosiła się do „pier­
wszego kroku bokserskiego" 
— okręgu poznańskiego. Do 
walki dopuszczono 124 bokse­
rów, reprezentujących 14 o-



Kazimierz Rurjjan 

Mer. Oddz. Planowania WSR

Jeszcze jeden wspaniały ośrodek życia naukowego
powstanie w Poznaniu

Wyższa Szkoła Rolnicza w 
Poznaniu — jodyna wyższa u- 
czelnia tego typu w Wielko- 
polsce, ze względu na niewy­
starczającą ilość pomieszczeń, 
pracuje w warunkach nieko­
rzystnych. Jako przykład słu­
żyć może Zakład Maszynoznaw 
stwa Rolniczego, gdzie wykła­
dy odbywają się w baraku, a 
demonstracje na świeżym po­
wietrzu, co wpływa ujemnie 
tak na wyniki nauki, jak 1 na 
maszyny, nie mówiąc już o pra 
cewników, nadwyrężojących 
się przy codziennym przenoszę 
niu ciężkich elementów ma­
szyn.

Częściowo rozładuje sy­
tuację lokalową uzyskanie no­
wych pomieszczeń w dobudo­
wanym skrzydle Collegium 
Cieszkowskich, Technologii 
Rolnej oraz Inżynierii Leśnej 
Jednakże rozrost Wyższej 
Szkoły Rolniczej pod wzglę­
dem ilości zakładów, katedr, a 
nawet nowych oddziałów i wy 
działów — postawił przed u- 
czelnią poważne zadania inwe­
stycyjne.

W pierwszych dniach grud­
nia ub. roku zespół inż. Ster- 
nała w Miastoprojekcie — Po­
znań ukończył opracowywanie 
projektu rozbudowy Wyższej 
Szkoły Rolniczej w Poznaniu, 
na terenie, objętym ul. ul. Woj 
ska Polskiego, Wołyńską, Ko 
ronną i Szydłowską. Projekt o 
bejmuje 11 budynków 3-kon- 
dygnacyjnych o łącznej kuba­
turze ca 130.000 m3, wśród 
których znajduje się budynek 
Rektoratu, zakłady naukowe. 
Instytut Produkcji Roślinnej, 
Biblioteka, Studium Wychowa 
nia Fizycznego, Studium Woj­
skowe oraz centralna kotłow­
nia. Na tym samym terenie zo 
stał również zlokalizowany Za

Czy wiecie, że
W roku 1960 nasz przemysł 

będzie produkował 10 razy wię­
cej niż przed wojną.

Posiadamy 3-krotnie więk­
szą flotę niż przed wojną.

Codziennie rozchodzi się w 
całym kraju około 5 milionów 
egzemplarzy gazet.

Straty przy przechowywaniu 
ziemniaków wynoszą w Polsce 
około 10 proc, zbiorów. Przy 
starannym przechowywaniu 
można straty te zmniejszyć o 
2/S, zaoszczędzając przez to 20 
milionów kwintali ziemniaków 
rocznie.

kład Maszynoznawstwa Rolni­
czego.

Wybór terenu jest bardzo 
korzystny tak dla studentów — 
jak i dla pracowników nauko­
wych, ponieważ na Sołaczu 
znajdują się niemal wszystkie 
zakłady naukowe oraz poła do 
świadczalne WSR. Poza tym 
na Sołaczu znajdują się dwa 
domy akademickie, jak rów­
nież projektuje się budowę o- 
siedła mieszkaniowego dla pra 
cewników naukowych.

Nowe budynki uczelniane 
będą wyposażone w najnowo­
cześniejsze urządzenia i apa­
raturę naukową, oo w poważ­
nym stopniu przyczyni się do 
podniesienia poziomu pracy dy 
daktycznej i naukowej na 
Wyższej Szkole Rolniczej.

Spóźniono się o 3 dni...
Przy realizacji tak ppważ- 

nej Inwestycji uczelnia napoty 
ka jednak na różnego rodzaju 
trudności. Pierwsze powstały 
w stadium projektu wstępne­
go. Pomimo pełnej poświęce­
nia pracy zespołu inż. Sterna- 
la, której efektem było wyko­
nanie projektu w rekordowym 
czasie 3 miesięcy, praca zosta

W czworoboku zamkniętym ulicami Wojska Polskiego, Wołyń­
ską, Szydłowską i Koronną i>owstanie najnowocześniejszy ośro­
dek życia naukowego w Wielkopolsce. Rysunek przedstawia roz­
mieszczenie poszczególnych gmachów. Na pierwszym planie od 
strony uL Wojska Polskiego znajduje się budynek Rektoratu 
(z wieżyczką). Wzdłuż ul. Wołyńskiej staną budynki Wydziału 
Rolnego 1 Leśnego oraz Instytutu Produkcji Roślinnej. W głębi

•d strony ul. Szydłowskiej widnieją dwa budynki Wydziału Zoo­
technicznego, a przed nimi Biblioteka Główna. Za Rektoratem 
na wzniesieniu powstanie budynek Wyższej Szkoły Wychowania 
Fizycznego wraz z boiskiem sportowym, a dalej budynek Stu­
dium Wojskowego oraz Zakład Maszynoznawstwa. Część wód 
opadowych zbierać się będzie w stawku (poniżej boiska sporto­
wego), który poza swoją praktyczną funkcją, będzie przyjem­
nym momentem urbanistycznym

ła zahamowana na odcinku ko 
sztorysowym, na skutek... bra­
ku drobnych kwot na wydatki, 
związane z oszacowaniem ist­
niejących na przyszłym tere­
nie budowy — ogródków dział 
kowych 1 zabudowań. Winę po 
nosi tutaj częściowo Minister­
stwo Szkolnictwa Wyższego, 
które nie uwzględniło wielo­
krotnych sygnałów o potrzebie 
dofinansowania na dokumesnta 
cję przyszłościową dla WSR, 
a częściowo sama uczelnia — 
która w decydującym momen­
cie rozpatrywania wniosków 
przez władze centralne, spóź­
niła się z wysyłką pisma o 3 
dni.

Jeżeli Zjednoczenie 
doceni

Dalsza trudność związana 
jest z późnym terminem prze­
prowadzenia rozmów wstęp­
nych odnośnie zgłoszenia bu­
dowy do portfelu zleceń Zjed­

noczenia Budownictwa Miej­
skiego nr 2. Wierzymy jed­
nak, że Zjednoczenie doceni 
konieczność szkolenia kadr roi 
niczych równie wnikliwie jak 
uczynił to Mlastoprojekt — Po 
znań 1 rocpocznie realizację po 
wyższej Inwestycji w II poło­
wie br. tak, aby nowe pomiesz 
czenia można było oddać do 
użytku uczącej się młodzieży 
na początku roku akademickie 
go 1956/57.

Jeżeli te i Inne trudności zo 
staną przełamane, to Poznań w 
najbliższych latach wzbogaci 
się o Jeden z najnowocześniej­
szych ośrodków życia naukowe 
go, który będzie obok nowej 
Szkoły Inżynierskiej na Mal­
cie, najwspanialszą inwestycją 
planów: 6- i 5-letniego z za­
kresu szkolnictwa wyższego na 
terenie Wielkopolski.

Do Przyjaciół
Drezna

Obchodzimy obecnie w całym 
krają dziesiątą roo®nleą wyzwo­
lenia spod jarzma okupacji hit­
lerowskiej. Po ras dziesiąty w 
wolnej, odrodzonej Polsce Ludo 
wej dokonujemy radosnych ob­
rachunków naszych osiągrnśęć, 
zdobyczy i sukcesów.

Po raz dziesiąty dokonujemy 
również innego bilansu: bilansu 
strat 1 ofiar wojennych. Trudno 
byłoby znaleźć wyraźniejszą wy­
mowę faktów i cyfr; trudno by­
łoby także nie zrozumieć, jak 
ważną i najbardziej osobistą 
sprawą każdego z nas jest spra­
wa przeciwstawienia się próborr 
przygotowaó do nowej wojry.

Wyrazem takich właśnie uczu 
1 myśli jest list uczenpic pozna/ 
skiego Liceum Pedagogicznego 
do młodzieży uczącej się w Szkc 
le Pedagogicznej w Dreźnie:

DRODZY PRZYJACIELE!
Pragniemy nawiązać z W a-

mi korespondencję, by me 
wspólnej wymianie zdań krze­
pła nasza przyjaźń i zdecydo­
wana wola utrzymania pokoju. 
Pamiętamy dobrze grozę tam­
tych dni naszego dzieciństwa, 
gdy trzeba było w ciągłym 
strachu i nienawiści do morder 
ców naszych rodziców, sióstr i 
braci, do podpalaczy naszych 
domów ukrywać się w schro­
nach i lejach bombowych.

Wspomnienia te powracają
:c szczególną wyrazistością 
'ziś, gdy obchodzimy w każ­
dym polskim mieście i wsi X 
ocznicę wyzwolenia.

W naszym Liceum Wycho- 
;~.wczyń Przedszkoli uczy się 
'36 14—17-letnich dziewcząt
oo to, by młodym braciom dać 
radosne, jasne dzieciństwo. Z 
miłością patrzymy w ciemne i 
jasne oczy przedszkolaków, cie­
szących się pod naszą opieką 
każdą nową zdobyczą: trnd- 
iym wyrazem, zręcznym ru­
chem, czy nową zabawką. 
Chcęmy, by tych dzieci nigdy 
nie budziły ze snu alarmy lot­
nicze, by mogły one kiedyś sa­
mo dzielnie odkrywać nowe taj­
niki przyrody, pracując dla 
szczęścia naszego kraju.

Kierujemy nasz list do Was, 
do Drezna, z wielu powodów. 
W Waszym mieście przed 120 
laty Adam Mickiewicz napisał 
swój wielki dramat patrioty­
czny, III część „Dziadów". Wy 
także na pewno znacie to wiel­
kie dzieło i rozumiecie jego 
wymowę. Przecież i Wy nie 
mieliście spokojnego dzieciń­
stwa, przecież dziś od Was za­
leży przyszłość świata. Dla 
szczęśliwego, lepszego życia 
niezbędny jest pokój. Nie chce- 
my być mięsem armatnim dla 
satysfakcji garstki milione­
rów! Nie dopuścimy do nowej 
wojny! Kiedy spotkamy się w 
Warszawie, na Międzynarodo­
wym Festiwalu Młodzieży i 
Studentów, uchwalimy wspól­
nie dalszy plan obrony zagro­
żonego pokoju.

Przyjmijcic nasze serdeczne 
pozdrowienia i życzenia dal­
szych sukcesów w walce o zjed 
noczenie Waszej Ojczyzny.

Napiszcie nam, prosimy, jak 
IFaszct szkoła włącza się w wiel 
ką ogólnonarodową akcję obro­
ny pokoju.

Ucaenndce Państwowego
Liceum Wychowawczyń
Przedszkoli

w POZNANIU 
ul. Różana 17

Przewodnicząca 
Samorządu Szkolnego

(—) WOJCIECHOWSKA

Przewodnicząca 
Zarządu Szkolnego ZMP 
(—) BARTOSIKÓWNA

Aby zrozumieć donio­
słość propozycji radzieckiej, 
ofiarującej Polsce, Czecho­
słowacji, Rumunii, NRD i 
Chinom Ludowym pomoc w 
celu zbudowania reaktorów 
atomowych i wykorzystania 
energii atomowej dla celów 
pokojowych, musimy na 
chwilkę cofnąć się nieco do 
początków minionego dzie­
sięciolecia.
5 sierpnia 1945 r. ludzkość 

zamarła w uczuciu grozy i 
przerażenia — amerykańska 
bomba atomowa zmiotła z po­
wierzchni ziemi japońskie mia 
sto Hiroszimę, 100 tysięcy lu 
dzi zostało zgładzonych w cią­
gu sekundy.

Prezydent Truman głosił na 
prawo i na lewo, że ,,USA po 
stanowiły wziąć na siebie kie­
rownictwo sprawami światowy 
mi". ,,Od tej chwili — wtó­
ruje mu amerykański kardy­
nał Spellman — Stany Zjedno 
czone będą kroczyły z bombą 
atomową w prawej, a z biblią 
w lewej ręce.“

Tak rozpoczęła się polityka 
szantażu atomowego USA. 
Burżuazja krajów kapitalis­
tycznych z uszanowaniem zdję 
ła kapelusze i pokornie stanę­
ła do wypełniania wszelkich 
rozkazów, jakie miał zamiar 
dawać nowy „pan świata" — 
kapitał amerykański.

W trzy miesiące po Hiroszi 
mie, na progu odbudowy kra­
ju radzieckiego ze straszli­
wych zniszczeń wojennych, za 
danych ręką hitlerowskiego 
wroga, w lister dzie 1945 ro­
ku. Mołotow oświadczył:

U progu nowego dziesięciolecia
„Wróg przeszkodził naszej po 
kojowej, twórczej pracy. Ale 
nadrobimy wszystko, tak jak 
trzeba... Będziemy mieli i e- 
nergię atomową i wiele in­
nych rzeczy..."

Odpowiedzią na słowa Mo- 
łotowa na Zachodzie był wy­
buch ironicznego śmiechu. A- 
merykańscy generałowie Les- 
lie Groves i Bedell Smith z 
minami wtajemniczonych o- 
świadczyli, że Związek Ra­
dziecki „nie może mieć bom­
by atomowej przed 1960 ro­
kiem" i to „prawdopodobnie 
w ograniczonej ilości". Wtóro 
wali mu inni „eksperci" ame­
rykańscy. A do tego czasu 
USA — ho, ho!...

Co oznaczało ,,ho, ho!" — 
wkrótce się wyjaśniło. 13 czer 
wca 1946 roku, w odpowie­
dzi na radziecką propozycję 
zakazu broni atomowej, ame­
rykański senator Bernard Ba- 
ruch starczym głosem ogłosił 
osławiony „plan kontroli ato­
mowej". Nikt, prócz fachow­
ców, nie zrozumiał tego planu. 
Nawet koledzy Barucha z se­
natu USA nie mogli się w tym 
połapać. Zarządzili oni więc 
„przesłuchanie" przed specjał 
ną komisją senacką. Tam też 
istotny seńs „planu Barucha" 
w niedwuznacznych słowach 
wyjaśnił jeden z dyrektorów 
koncernu Du Ponta t współ­
autor „planu Barucha'*, Char­
les Allan Thomas:

„Według naszego projektu,

otrzymujemy cały rosyjski u- 
ran. Wszystkie materiały ra­
dioaktywne całego świata bę­
dą znajdowały się pod zarzą­
dem międzynarodowej organi­
zacji, a więc przede wszyst­
kim — pod naszym... W Ro­
sji będzie funkcjonowała gru­
pa geologów prowadząca 
wywiad na terenie całego te­
rytorium ZSRR... Rosjanie mu 
szą być przygotowani na to, 
że będą zmuszeni podporząd­
kować się badaniom geologie/, 
nym i oddawać podstawowy 
surowiec — uran..." Prasa a- 
merykańska rozpowszechniała 
na cztery strony świata „po­
stulaty" senatora Mac Maho- 
na: „Kto nie przyłączy się do 
planu Barucha — ten jest a- 
gresorem", „albo plan Baru­
cha, albo — wojna prewen­
cyjna!". Profesor uniwersyte­
tu w Harvard, Cavers, ogłosił 
w „Biuletynie uczonych ato­
mowych" propozycję zakazu 
stosowania energii atomowej... 
dla celów pokojowych!

6 listopada 1947 r. Moło­
tow oznajmił, że tajemnica 
bomby atomowej nie Istnieje 
więcej. 25 września 1949 ro­
ku TASS ogłosił o próbie pler 
wszej bomby atomowej na te­
rytorium ZSRR. 6 paździer­
nika 1951 roku ogłoszono o 
dokonaniu prób radzieckich 
bomb atomowych różnego ka­
libru. 18 września 1953 roku 
TASS ogłosił, że ponieważ 
koła odpowiedzialne USA od­
rzucają wytrwale propozycje

radzieckie o zakazie broni a-
tomowej. Związek Radziecki 
ze względów bezpieczeństwa, 
zmuszony jest poświęcać uwa­
gę produkcji broni atomowej.

Amerykańskie koła rządzą­
ce nadal uparcie odmawiają 
zgody na proponowany przez 
ZSRR zakaz produkcji i sto­
sowania broni atomowej. Ale 
propozycje radzieckie znajdu­
ją poparcie Światowego Ru­
chu Pokoju. Miliony, później 
dziesiątki milionów, wreszcie 
setki milionów ludzi na całym 
świecie domagają się zakazu 
broni atomowej. Amerykań­
skie kola rządzące nie chcą 
rozstać się z polityką szanta­
żu atomowego. 31 stycznia 
1950 roku Biały Dom ogłosił, 
że prezydent USA polecił pod 
jęcie produkcji bomby wodo­
rowej. 8 sierpnia 1953 roku 
Malenkow oznajmił na V sesji 
Rady Najwyższej ZSRR, że 
USA straciły monopol rów­
nież w dziedzinie produkcji 
bomby wodorowej. Najpierw 
szantaż atomowy, a później — 
wodorowy, zostały wytrącone 
z rąk podżegaczy wojennych 
pracą, wysiłkami 1 osiągnię­
ciami radzieckich uczonych, 
techników i robotników.

Przez cały ten czas Zwią­
zek Radziecki walczył bez wy­
tchnienia o zakaz broni atomo 
wej. Równie wytrwale walczył 
o międzynarodowe porozumie 
nie w celu zastosowania ener­
gii atomowej dla celów poko­

jowych. Jeszcze 10 listopada 
1949 roku, na IV sesji Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ, 
przedstawiciel ZSRR oświad­
czył, że „Związek Radziecki 
wykorzysta energię atomową 
dla swoich planów gospodar­
czych, w swoich ekonomicz­
nych i gospodarczych intere­
sach..." 1 lipca 1954 r. Ra­
da Ministrów ZSRR ogłosiła 
ludzkości, że od 27 czerwca
1954 r. w Związku Radziec­
kim działa pierwsza w świecie 
elektrownia atomowa o mocy 
5 tys. kilowatów oraz, że roz­
poczęto prace przygotowawcze 
do budowy przemysłowych e- 
lektrowni o mocy 50—100 ty 
sięcy kilowatów.

I wreszcie — 17 stycznia
1955 roku rząd radziecki o- 
głosił, że okaże pomoc 5 kra­
jom demokracji ludowej, w 
tej liczbie i Polsce, w budo­
wie reaktorów atomowych. Je­
dnocześnie komunikat zapowia 
da, że rozpatrywana jest kwe 
stia rozszerzenia kręgu kra­
jów, którym ZSRR również 
będzie mógł udzielić poparcia 
i pomocy w wykorzystaniu e- 
nergii atomowej dla celów po 
kojowych. Francuska agencja 
AFP pisze, że „w Paryżu nie 
wyklucza się, iż... ZSRR wy­
stąpi z podobnymi propozycja 
mi wobec Finlandii, Jugosła­
wii i Indii, okazując im w ten 
sposób dobrą wolę współist­
nienia".

Siedmiomilowe kroki, któ­
rymi w ciągu 10 lat Związek

Radziecki dogonił, a następ­
nie — prześcignął amerykań­
skie osiągnięcia w dziedzinie 
atomowej, zmieniły całkowi­
cie układ sił na świecie. Zwia 
zek Radziecki raz jeszcze udc 
wodnił, że słowa radzieckich 
mężów stand nigdy nie mijaja 
się z czynami. Przeciwstawia 
jąc się amerykańskiej polityce 
szantażu atomowego i przeciw 
stawiwszy amerykańskiej ,,po 
lityce siły" co najmniej rów 
ną jej siłę, Związek Radzieck 
konsekwentnie nadal walczy c 
zakaz broni atomowej i o roi( 
dzynarodowe porozumienie w 
sprawie pokojowego wykorzj 
stania energii atomowej. W 
obliczu upartego sprzeciwia 
nia się Stanów Zjednoczonych 
tym pożądanym przez ludz 
kość propozycjom, Związeh 
Radziecki rozpoczął sam wy 
korzystywanie energii atomo 
wej dla celów pokojowych 
udostępnia ją również w tych 
samych celach innym krajom 
prowadzącym politykę poko­
jową.

„Używanie energii atomo­
wej — piSze francuski dzien­
nik „Combat" — nie jest już 
więcej wyłącznym przywile­
jem wielkich mocarstw. Rów­
nież mniejsze państwa będą 
rozporządzały instalacjami ato 
mowymi."

Przed ludzkością otwierają 
się nowe, wspaniałe perspekty 
wy: wprzęgnięcia jednego z 
największych odkryć nauko­
wych w służbę pokojowej dzia 
łalności gospodarczej i leczni­
czej, w celu szybkiego zbudo­
wania ery powszechnego do­
brobytu i szczęścia

JERZY WINNICKI



I dlatego za mało jest tapczanów
Z każdym rokiem wzrasta pro­

dukcja w fabrykach, podległych 
Centralnemu Zarządowi Prze­
mysłu Meblarskiego w Pozna­
niu. W roku 1950 fabryki produ 
kowały około 10-krotnie więcej 
mebli nii w roku 1946. Z końcem 
1953 roku przeszło 22 razy tyle. 
Obok dalszej rozbudowy zakła­
dów i wzrostu produkcj, w roku 
1954, w roku bieżącym przemysł 
meblarski rozszerzy produkcję o 
65 nowych odmian mebli, w tym 
16 typów szaf, po 4 odmiany tap 
czanów i pokojów stołowych, po 
3 rodzaje sypialni i urządzeń ku 
ohennych. Będą to w przeważa­
jącej większości wypadków me­
ble o efektownych powierzch­
niach, wysokim połysku i este­
tycznym luksusowym wykona­
niu.

Ponadto przemysł meblar­
ski zwiększy produkcję typów 
dotychczas wyrabianych. W 
stosunku do roku ubiegłego 
dostarczy do sprzedaży m. in. 
o 41 proc, więcej tzw. foteli 
amerykańskich, o 26?9 proc, 
kredensów kuchennych, o o- 
koło 19 proc, krzeseł tapicer- 
skich.

Czego klienci
poszuku ą...

A więc Centralny Zarząd 
Przemysłu Meblarskiego le­
piej niż dotychczas zaspokoi 
potrzeby rynku. Niestety — 
jak wynika z planów — nie są
one jeszcze należycie dostoso nów; inne tylko do produkcji 

stołów, szaf; łączyć meble po 
chodzące z tych dwóch spół­
dzielni w komplety kombino­
wane i jako taki© przekazywać 
do sprzedaży.

Taka specjalizacja przyczy­
niłaby się nawet do zwiększe­
nia produkcji, ale niestety — 
mimo upływu wielu miesięcy 
— zarówno Zarząd Produkcji 
Drzewnej i Wytwórczości Róż 
nej, jak i Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Pracy, nie 
przedsięwzięły żadnych kro­
ków zaradczych, podobni© jak 
nie wykorzystały możliwości 
produkcyjnych niektórych za­
kładów.

Piękne są np. tapczany, produ 
kowane przez wybitnych fachów 
ców ze Spółdzielni Pracy Tapice

wane do zapotrzebowania. Wia 
domo, że kupujący najczęściej 
zapytują o tapczany, komple­
ty kombinowane, biurka do­
mowe, stoliki pod radio. A 
tymczasem w roku 1955 zale­
dwie o 2.9 proc, wzrośnie pro 
dukcja kompletów kuchen­
nych. o 9.6 proc tapczanów, 
o 5.7 proc, kompletów stoło­
wych. natomiast aż o 18.8 
proc, produkcja krzeseł tapi- 
cerskich. chociaż wiadomo, że 
zapotrzebowanie na te ostat­
nie nie jest wcale duże.

Wygląda na to, że przy o- 
pracowywaniu planów Central­
ny Zarząd poszedł po linii wy 
godniejszej dła zakładów pra­
cy i nie uwzględnił w dosta­
tecznej mierze potrzeb rynku.

Należało w większym stop­
niu nastawić się na produkcję 
sprzętów najbardziej poszuki­
wanych — kosztem komple­
tów stołowych, syplalnianych 
i innych, które są mniej po- 
kupne (z uwagi na trudność5 
mieszkaniowe).

W pogoni 
za „artystycznymi 

cenami"
W sklepach odczuwa się 

brak biblioteczek, pokojów 
kombinowanych, czy biurek 
domowych, a tymczasem tego 
rodzaju meble nie widnieją 
prawie zupełnie w pianach 
wielkopolskich spółdzielni pra 
cy, lub też figurują tylko w 
minimalnych ilościach. Za­
miast nich Zarząd Produkcji 
Drzewnej i Wytwórczości Róż 
nej Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Pracy zaplanował 
na rok bieżący produkcję... 
luksusowych kompletów kom­
binowanych w cenie od 13— 
20 000 złotych! No, cóż, sto­
larzom ze spółdzielni „podoba 
się" niewątpliwie taka produk 
cja, przy której mogą zarobić 
po kilka tysięcy złoiyeh na 
komplecie, ale czy można do­
puszczać do ciągłego rozszerza 
nia produkcji mało chodliwych 
luksusowych mebli, gdy — wo 
bec ogromnego wzrostu zapo­
trzebowania — na rynku ist­
nieje niedobór wiciu innych, 
bardziej potrzebnych prostych 
sprzętów?

Szkoda, że te artystyczne 
zdolności i zamiłowania fa­
chowców ze spółdzielni pracy 
(spotykane, jak dotychczas, nie 

stety tylko przy kompletach 
luksusowych) nie Uwidacznia­
ją się przy produkcji mebli 
kupowanych przez ogól, a 
sprzedawanych w handlu po 
mniej „artystycznych cenach".

Jak za pradziadów...
Każdy, kto wejdzie do Do­

mu Meblowego w Warszawie, 
staje oczarowany na widok bo 
gatego wyboru wszelkiego ro­
dzaju sprzętów domowych w 
pięknym wykonaniu i o arty­
stycznych formach. Tam do­
piero można naocznie przeko*

nać się, ile to pięknych orygi­
nalnych form można nadać ka 
wałkowi stolarskiego drewna. 
A w Wielkopolsce?...
Pracownicy Centrali Prze­

mysłu Drzewnego zwracali na 
to niejednokrotnie uwagę Za­
rządowi Produkcji Drzewnej, 
zachęcając do wyjazdu do 
Warszawy dla zapoznania się 
z oryginalnymi wzorami i do­
świadczeniami innych. Przed­
stawiali nawet konkretne pro­
jekty nowych praktycznych ty 
pów mebli kombinowanych, 
ale cóż — spółdzielnie produ­
kują po staremu. Na zarzuty: 
dlaczego ni© wykonują więcej 
poszukiwanych mebli, tłuma­
czą się nadal „ograniczoną 
zdolnością produkcyjną", czy 
też „wąską specjalizacją" po­
szczególnych placówek.

Czy rzeczywiście 
nie można?...

„Jedne spółdzielnie produ­
kują wyłącznie tapczany, inne 
dostarczają tylko meble stolar 
skie, w które nic wchodzą pra 
ce tapicerskie. Mało jest spół­
dzielni równocześnie produku­
jących szafy, stoły, biurka 1 
fotele oraz tapczany. Z tego 
powodu więcej kompletów 
kombinowanych dostarczać nie 
można" — tak tłumaczą się naj 
częściej kierownictwa spół­
dzielni. Sytuacja zdawałaby 
się rzeczywiście trudna, ale 
tylko pozornie. Można tu wy­
korzystać np. jedne spółdziel­
nie tylko do produkcji tapcza-

rów i Dekoratorów w Poznaniu, ! rówkę jak i samochód-cyster 
ale, jak dotychczas, trudno je nę „GAZ-200" (o pojemno- 
nabyć, ponieważ spółdzielnia do I Ści 2000 litrów) montuje się

Skąpiec“ - Moliera w Teatrze Nowym
5. ty

PRZEKŁAD — TADEUSZA 
BOYA-ŻELEŃSKIEGO; REŻY­
SERIA — WŁODZISŁAWA 
ZIEMBIŃSKIEGO; SCENO­
GRAFIA ROMANA FENIUKA

Podobnie można by powiedzieć o ALE­
KSANDRZE GAJDECKIM, który za­
grał Jakuba bez groteski, realistycznie, 
a jednak śmiesznie. Gdyby ktoś zgłosił 
pretensję, że zapala zbyt wiele razy 
świecę w kieszeniach Harpagona, może 
odpowiedzieć śmiało: „bo tak kazali". 
To bowiem pomysł reżysera. W ogóle 
sprawa świec jest dość symptomatyczna. 
Nie jest „czepianiem się", gdy powie­
my, że w tradycyjnym przedstawieniu 
francuskim (zob. Boy-Żeleński) Jakub 
zapala świecę trzy razy, co kończy się 
poparzeniem palców Skąpca — a w po­
znańskim przedstawieniu bodaj pięć ra­
zy. Już znakomity tłumacz arcydzieł 
francuskiej literatury pisze o tym miej­
scu komedii, że Molier „wzywa na po- 
moc najgrubsze efekty tradycyjnej far­
sy, aby przy ich pomocy przemycić tę 
głęboką komedię obyczajową". Za cza­
sów Jana Poęuelin była ta scena za­
słoną dymną, środkiem umożliwiającym 
przedstawienie w ogóle. Dziś jest to 
nam zupełnie zbyteczne i reżyser po­
winien zrezygnować z dodatkowych, 
grubymi nićmi szytych — farsowych 
nadbudówek:

Uwaga ta w ogromnej mierze doty­
czy przede wszystkim Włodzislawa 
Ziembirjtekiego — aktora, wykonawcę 
tytułowej roli. Przez całe przedstawie­
nie patrzeliśmy na Harpagona z mie­
szanym uczuciem. W niektórych mo­
mentach, gdy objawiał się nam jako 
mizdrzący się do młodziutkiej dziew­
czyny starzec — wydawał się popraw­
nym, dobrym, a może nawet coś więcej. 
Były to jednak tylko przebłyski, tylko, 
chwile, po których następowała trafia- 
iąca w próżnię szarża lub gra blada, 
bez nieodzownej przy roli Harpagona 
drapieżności. Kończący czwarty akt 
słynny monolog został wyprany z pa 
sji, obłąkanej tęsknoty do utraconego 
worka ze złotem. W tym momencie, to 
jakby nie tylko inny Harpagon lecz i 
zupełnie inna sztuka, której nie pisał 
Jan Poquelin znany pod pseudonimem 
Moliera. Także scena „urrrerania" jest 
pozbawiona sensu. Nakrywanie głowy,

siadanie na coraz to niższym stopniu
schodków nie wywołuje zdrowych skut­
ków komicznych, a jest jednym z ob­
jawów", jak to kilka dni ternu powiedział 
w ogólności o teatrach min. Sokorski*) 
— „żerowania na najniższych gustach". 
Wydaje się również, że w naszym Poz­
naniu ń,ie ma artystów na miarę Molie­
ra i trzeba wprowadzić zasadę: reżyser 
nie kreuje głównej roli. Ostatnie smut­
ne doświadczenia z „Żywym trupem" i 
„Skąpcem" potwierdzają słuszność ta­
kiego postulatu.

Z reszty wykonawców wyróżniła się 
PELAGIA RELEWICZ-ZIEMBIŃSKA 
jako Froeyna, ZDZISŁAW SALA BUR­
SKI jako Kleant i JÓZEF DIETL w 
groteskowej roli komisarza policji, 
przebranego bodaj w strój siedemnasto­
wiecznego rejenta z opery „Cyrulik Se­
wilski". Mamy natomiast pretensje do 
Marianny, granej przez HANNĘ GÓ­
RZYŃSKĄ. Jest ona sztuczna, patrzy 
ciągle w sufit zamiast w oczy adorato­
ra, zachowuje się sztywno. Trudno u- 
wierzyć, że kochał się w niej eleganci,k 
Kleant. Podobnie było z Walerym —r 
RAFAŁEM KAJETANOWICZEM. 
Strój, aparycja, sprężystość postaci — 
wszystko zgodnie z Molierem. Lecz mi­
łość do Elizy? Pewna chytrość i finezyj­
ny spryt bywalca światowego? Tego nie 
dostrzegliśmy w Rafale Kajetanowicsju. 
A córka Harpagona? Reżyser kazał 
KRYSTYNIE SALABURSKIEJ nie 
tylko klękać przed ojcem, lecz czepiać 
się jego kolan, co miało wywołać suk­
ces śmiechu w ramach ogólnej, farso­
wej koncepcji >,Skąpca". I tu także tra 
fiono w próżnię, czemu nie zawiniła ak­
torka. Poza tym odnosiło się wrażenie, 
że nie zgadzała się z intencjami reży­
sera; zagrała tę scenę zupełnie bez prze 
konania.

wych, które i u Moliera nie śą świetne. 
Ogólne „kochajmy się" wypadro w Tea­
trze Nowym zgoła melodPamatycznie, 
ckliwie, ze strony wszystkich wykonaw­
ców. Natomiast (prawem paradoksu) 
ściskanie szkatułki przez Harpagona 
wydaje nam się zupełnie udane, czego 
niestety... nie można powdedzieć o ca­
łym przedstawieniu. J. MIL.

*) Na spotkaniu z dziennikarzami w 
Warszawie 14. 1. 1955 r.

A reymistrz komediopisarzy oz as ów 
nowożytnych — Jan Poąuelin, 

znany bardziej pod mianem Moliera, 
napisał „Skąpca" pod koniec swego ży­
cia. Jak podaje Boy-Żeleński, nieocenio­
ny tłumacz francuskiej literatury — 
wielu badaczy i krytyków wyrzucało 
Molierowi pewne organiczne błędy ko­
medii: że za mało śmieszna, a za bar­
dzo dramatyczno-tragiczna; że istnieją 
w dziele sprzeczności, bo nie wiadomo 
dlaczego chorobliwie skąpy Harpagon 
trzyma służbę, powóz, konie, a równo­
cześnie swoim wychudzonym rumakom 
podbiera owies itd. Stawiano także za­
rzuty natury moralnej z Janem Jaku­
bem Rousseau na czele. Ten ostatni 
twierdził, że komedia mniej leczy ską­
pych ojców, niż ośmiela zuchwałych sy­
nów. Pokazuje przecież bezczelność 
Kleanta, nienawiść rodzeństwa do oj- 

i ca. Dodajmy: nienawiść całkowicie uza­
sadnioną.

Harpagon poza workiem złota nie 'wó­
dzi nic. Złoto wszystko mu przysłania, 
jest droższe od szczęścia własnych dzie­
ci. Poza tym pieniądz w „Ską.peu" nie 
jest środkiem do jakiegoś celu, a ce­
lem samym w sobie; skrzywiona pato­
logiczna psychika Harpagona (dziś po­
wiedzieliśmy: schizofreniczna mania
prześladowcza) jest zagadnieniem ko­
medii; służy ośmieszeniu instytucji ro­
dziny współczesnej Molierowi. No, i ten 
cel jest osiągnięty mimo pewnych niedo­
statków całości, niekonsekwencji lub 
zgoła słabizn przez krytyków wyty­
kanych.

Molier — jak wiadomo autor, aktor, re­
żyser i dyrektor teatru w jednej osobie — 
skłaniał się w swych inscenizacjach ku 
farsowym chwytom. Stąd powstała tra­
dycja takiej właśnie reżyserii „Skąp­
ca" na francuskich scenach. Nie jest 
więc żadnym grzechem, gdy WŁOD^I- 
SŁAW ZIEMBIŃSKI próbuje w nie­
których miejscach reżyserowanego przez 
siebie przedstawienia tworzyć farsową 
groteskę. Tak np. dwaj służący Harpa 
gona Zdziebełko d Szczygiełek są dzięki 
obu wykonawcom pocieszni, bo grote­
skowi: ROHDAN WRÓBLEWSKI
dzięki warunkom zewnętrznym, a EU 
GENIUSZ KOTARSKI (co jest bar 
dziej cenne) dzięki umiejętnościom ko 
mika, bez względu na rozmiary roli (na 
wet z najmniejszej) stara się wydobyć 
jakąś oryginalność, swofetość, prawdę.

starcza do sprzedaży zaledwie 
kilkanaście sztuk w miesiąca. — 
Tymczasem, jak wynika z anali­
zy możliwości produkcyjnych — 
spółdzielnia mogła by przekazy­
wać w miesiącu de sprzedaży i 
206 tapczanów, gdyby jej dostar­
czano drewniane skrzynie. Za­
rząd Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Pracy wie o tym do­
brze od dawna, ale mimo upły­
wu długiego okresu czasu, nie 
„zdążył" jeszcze wyznaczyć do 
tego celu odpowiedniej placówki, 
na skutek cwcgo o co najmniej kii 
kaset tapczanów umiej ukazało 
się w sprzedaży .„

Wiadomo również, te na ryn­
ku poszukiwane są wkłady sprę­
żynowe do łóżek, ale i tu spół­
dzielnio pracy ato zajęły się, jak 
dotąd, szerzej produkcją tych ar 
tykułów. Zobowiązała się do te­
go wprawdzie Spółdzielnia Stola 
rzy w Stęszewie, ale niestety — 
jak dotąd, zobowiąaaaie to guaa- 
stało tylko na papierze.

Niewątpliwie obok tych bra 
ków są 1 osiągnięcia, do któ­
rych zaliczyć należy zaplano-
wane rozszerzenie produkcji o ców. (Br. L-)

Nowe typy samochodów 
w Związku Radzieckim

Interesujące są ostatnie o- 
siągnięcia produkcyjne Fa­
bryki Samochodów im. Moło 
towa w Gorkim. W ubiegłym 
roku rozpoczęto tam m. in. 
produkcję dwóch typów wo­
zów osobowych dostosowa­
nych do trudnych warunków
terenowych, a to: 8-osobowy ; znaczonych na kiszonki, a
„GAZ-69" z przyczepą; 5- 
osobowy „GAZ-69a“. Szcze­
gólną popularność zyskały te 
maszyny w rejonach wiej
skich, zwłaszcza tam, gdzie żącym roku kontynuuje się 
przystąpiono do zagospodaro
wania nowych ziem.

Fabryka produkuje też no- j dernizacja seryjnego Sarno­
wy typ ciężarówki-wywrotki chodu „M-20-Pobieda“. Mo- 
„GAZ-93", zaopatrzony w del 1955 — będzie miał nowe
nadwozie przystosowane do 
przewozu i szybkiego wyła­
dunku sypkich produktów 
rolniczych. Zarówno tę ciężą

różnego rodzaju meble z wł- ; 
kliny (wyplatane krzesła, biur 
ka, szafy itd.). wybuchu rewolucji 1905 

1907 r. Z okazji tej kino 
„Bałtyk" wyświetlać będzie 
film rewolucyjny prod. ra- 

T . . j „ , . dzieckiej pt. „Bojownik w*ol-
hdzie ,Pr?.tt-.dO.”.aSi’_?.ę ności” (sean« o godz. 14.

Spełnić życzenia 
kupujących

mebli w lepszym wykonaniu, 
o bardziej oryginalnych, arty­
stycznych kształtach, aby za­
kupiony niejednokrotnie na 
całe życie taki czy lany kom­
plet był naprawdę praktyczny 
i wygodny i równocześnie cie­
szył oko miłym wyglądem. Trze 
ba. aby o tym pamiętał za­
równo Centralny Zarząd Prze­
mysłu Meblarskiego, Jak 1 Wo 
Jewódzkl Związek Spółdzielni 
Pracy oraz podległy mu Za­
rząd Produkcji Drzewnej 1 Wy 
twórczości Różnej, skupiający 
przecież wybitnych fachow­
ców.

Czas wielki, aby zamiast 
rozszerzać do absurdu plany 
produkcji mebli luksusowych 
po fantastycznych cenach — 
spółdzielczość rzeczywiście u- 
względniała potrzeby rynku, 1 
zgodnie z celami dla których 
została powołana, w pełni za­
spokajała potrzeby mieszkaó-

na podwoziu samochodu 
„GAZ-51".

Ostatnio w Fabryce w Gor 
kim skonstruowano wiele 1 
specjalnych maszyn rolni- ; 
czych, w tym uniwersalną j 
maszynę do rozrzucania na­
wozów „TUR-7", kombajn ( 
,,SK-2“ do sprzętu roślin prze
dalej — poszczególne zespo­
ły maszyn do sadzenia ziem­
niaków, kombajnów do sprzę 
tu ziemniaków i inne. W bie

j wych maszyn rolniczych. 
Najbliższe zadanie to mo--

nadwozie, odbiornik radiowy 
i wiele udoskonaleń technicz 
nych. W planie Fabryki jest 
też skonstruowanie jeszcze 
jednego typu samochodu oso 
bowego, przeznaczonego dla 
rejonów wiejskich, (m)

Co zobaczymy
na ekranach poznańskich
W najbliższą sobotę —- 22 j i gen. Bema. Pierwszą serłę 

bm. — przypada 50 rocznica i tego filmu zobaczymy od 19

16.30 i 19).
W niedługim czasie wejdzie 

na ekrany kin poznańskich 
wspaniały (dwuseryjny) dra­
mat prod. francusko-włoskiej 
pt. „Cena strachu", zrealizo­
wany na podstawie powieści 
Amauda o tym samym tytule. 
Ze względu na ścisłą łączność 
obydwóch serii, powyższy film 
wyświetlany będzie w całości 
na seansach, na których obo­
wiązywać będą podwTójne ceny 
biletów.

Kinematografię polską za­
prezentuje wkrótce najnowszy 
film pt. „Pokolenie", opraco­
wany wg powieści Bogdana 
Czeszki. Ciekawy, sensacyjny 
film ten zobaczymy w Pozna­
niu prawdopodobnie Jut z po­
czątkiem przyszłego miesiąca.

Również w przyszłym mie­
siącu — od 19 lutego br. — 
zorganizowany zostanie Prze­
gląd Filmów Węgierskich. Wy 
świetlany będzie m. In. dwu­
seryjny film wojenny prod. 
węgierskiej pt. „Wzburzyło 
się morze". Zapozna on nas z 
walkami narodowo - wyzwo-, . j -nr ' , , krótko, gdyż zaledwie 34 dnileńczynrl Węgrów oraz trądy-, t Je wy6maga dużegO nakładu

pieniężnego? ani specjalnych 
braterstwa, k ore w tumie u kwaiifikacji. Koniecznym wa­

runkiem jest jednak posiada­
nie odpowiedniej ilości drzew, 
lub krzewów morwy. Wtedy 
hodowla jest wysoko opłacal- 
nas Wspomniany wyżej B.
Kwieciński z 20 gramowej ho 
dowll zebrał 77 garncy oprzę- 
dów otrzymując zapłatę 5 060 
złotych.

Hodowca kontraktujący je­
dwabniki otrzymuje bezpłatni© 
środki dezynfekcyjne, przy­
dział potrzebnego papieru 
dziurkowanego, przydział wę­
gla do ogrzewania wychowal­
ni oraz bezpłatny instruktaż fa 
chowy.

Szczegółowsze informacje 
można uzyskać w Przedsiębior 
stwach Skupu Surowców Wló 
klenniczych 1 Skórzanych lub 
u agentów kontraktacji.

9 milionów 
butelek 
skupiły GS-y 
w Wielkopolsce

Skup butelek 1 innych su­
rowców wtórnych przynosi lud 
ności wiejskiej i państwu po­
ważne korzyści. GS-y w woj. 
poznańskim skupiły w ub. ro­
ku 9 milionów butelek po wy 
robach monopolowych i płyn­
nym owocu, ogólnej wartości 
użytkowej 1 874 000 zł. Poza 
tym gminne spółdzielnie sku­
piły wiele innych surowców 
wtórnych, jak: 442 000 bute­
lek niefasonowych, 330 ton 
szmat, 14 663 tony złomu sta­
lowego, 3 298 ton złomu że­
laznego, 1 609 ton makulatu­
ry, 1 495 ton stłuczki szkla­
nej itp.

W skupie surowców wtór­
nych przodują: GS w Plesze­
wie, GS w Zagórowie, GS w 
Krotoszynie i PZGS w Tur­
ku.

60 km2 lasu
i inne ogromne 
oszczędności

Ilość drewna, odpowiadają­
cą 60 km kw. Ia6u, 217 ton 
śrub, 1(344 tony blachy, 700 
metrów ' sześciennych impor­
towanego korka, 540 metrów 
sześciennych sklejki wodood­
pornej, 100 tysięcy metrów 
kwadratowych okleiny jesio­
nowej, 8400 metrów kwadra­
towych vinileum oraz 640 ton 
blachy grubę) — zaoszczędzi 
rocznie PAFAWAG dzięki

osabiają postacie gen. Petófi

Wzy wsmy uczniów 
wszystkich szkół...
Uczn:owie klasy IV 1 V 

Szkoły nr 4 w Lesz,nie 
postanowili wykonać 50 
skrzynek lęgowych dla pta­
ków. Większość tych skrzy­
nek została już wykonana. W 
zrozumieniu sprawy pomocy 
dla naszych rolników — wzj’ j 

s! wamy młodzież wszystkich 
Jj szkół w województwie do ro- 
ji blenia skrzynek lęgowych i za 

j wieszania ich na drzewach w 
naszych sadach i parkach. 
Ptaki na wiosnę odwdzięczą 
się nam, zbierając z drzew 
owocowych szkodniki. W ten 
sposób pomożemy też, jak n- 
miemy, rolnictwu w naszym 
kraju. (3317)

Włodek Ostapowicz 
kl. IV Szkoły nr 4 w Lesznie i| 
___  II

Ostatnie uwagi do dwu sodn końco- i zastosowaniu do produkcji we-

lutego br. w kinie „Bałtyk' 
drugą natomiast od 21 lutego 
br. w kinie „Muza".

W okresie dwóch pierw­
szych dni Przeglądu zobaczy­
my w „Muzie" doskonalą ko­
medię węgierską pt. „Pomy­
słowy sprzedawca" z najlep­
szym komikiem — Latabarem 
w roli głównej. (v)

Można już
kontraktować
hodowlę
jedwabnika
morwowego

Przedsiębiorstwa Skupu Se­
rowców Włókienniczych i Skó 
rżanych w Poznaniu, Lesznie 
i Pleszewie rozpoczęły zawie­
ranie umów kontraktacyjnych 
na hodowlę jedwabnika mor­
wowego. Umowy kontraktacyj 
ne podpisali już: Bolesław Kar 
dasz ze Swarzędza, Benedykt 
Kwieciński z Podolan, J. Ko- 
strzewski ze Strzeszyna, L. 
Małecki ze Skoków i wielu 
innych dzlalkowiczów.

Hodowla jedwabników trwa

gonów płyt pilśniowych, za­
miast dotychczas ' stosowanej 
tarcicy. /

Zastosowanie płyt pilśnio­
wych do produkcji wagonów 
da je oszczędność nie tylko pod 
stawowych surowców, lecz tak 
że i robocizny, gdyż montaż 
takiego wagonu trwa o 30 
proc, krócej.



^SSSSSSSUAfmNii
CORTINA D‘AMPEZZO. Ekipa pięćdańesięcni narcia 

nty radzieckich przybędzie w początkach lutego do Corti- 
na d‘Apezzo, by aapoznąć się z warunkami terenowymi, 
w wiąziku z Olimpiadą zimową roku 1956.

ZURYCH. Najbliższe mistrzostwa świata w pięcioboju 
nowoczesnym odbędą się w październiku w Szwajcarii.

LONDYN. Sportowa prasa brytyjska wyraża żal pod 
adresem trenera węgierskiego Mandi, który układając 
„piłkarską jedenastkę świata" nie wstawił do niej .An­
glika Stanley Matthews‘a.

RURGENSTOCK (SZWAJCARIA). XI Kongres Me­
dycyny Sportowej odbędzie się w maju 1956 roku w 
Szwajcarii.

BUDAPESZT. Narodowa jedenastka piłkarska Węgier 
rozegra w b. roku 12 międzynarodowych spotkań pił­
karskich.

MOSKWA. XI mistrzostwa szachowe ZSRR rozpoczy­
nają się 11 lutego.

SOFIA. Lekkoatletyka bułgarska zanotowała w ub. ro­
ku 13 nowych rekordów krajowych, w tym rzut nalotem 
Popowa na odległość 57.63 m.

A ustriacki Innsbruck i zachodnio niemiecki Garmisch-
** Partenkirchen toczą otwartą walkę, by przyznano 

im zimowe igrzyska olimpijskie w roku 1960. Definityw­
na decyzja w tej sprawie zapaść ma podćzas najbliższe­
go posiedzenia Międzynarodowego Komitetu Olimpijskie­
go w Paryżu (w czerwcu). Obie „stolice sportów zimo­
wych" poczyniły już b. poważne przygotowania i inwesty­
cje, a kampanie propagandowe obu krajów na między­
narodowym forum sportowym trwają. Specjalna dele­
gacja austriacka wybiera się w tych dniach do Paryża, 
by forsować swą sprawę.

SPORT • SPORT ■ SPORT • SPORT SPORT

Konfrontujemy bokserów Niemiec zach.
z naszymi mistrzami pięści

Zbliżające się mistrzostwa Europy w boksie każą nam 
bacznie obserwować formę przyszłych rywali, szczegól­
nie tych, którzy mogą być najgroźniejsi. Z telefonicz­
nej relacji sędziego Neudinga i trenera Stamma, pol­
skich obserwatorów meczów Finlandia — Niemcy zach. 
— 12:8 i Szwecja — Niemcy zach. — 10:10, wynika, 
że Niemcy są dużo lepsi, niż wskazują na to suche wy­
niki tych spotkań.

NJ arciarski mistrz świata w „osiemnastce" z roku 1911, 
Szwed Dahlouist poddał się ostatnio poważnej ope­

racji, przy czym podczas prz eprowadzanego zabiegu, chi-. 
rurg dwukrotnie przywrócił mu życie. Uradowany Dabl- 
quist, natychmiast po opuszczeniu szpitala, przyniósł swe­
mu wybawcy wspaniały puchar, który zdobył w roku 
1940 w Holmenkollen.

Zupełnie niecodzienny -przebieg 
miał, zakończony we wtorek 

późnym wieczorem mecz w 
Sztokholmie. Rezultat • — 10:10
nie odpowiada temu, co się dzia­
ło na ringu. Mecz powinni wy­
grać reprezentanci Niemiec zach. 
co najmniej — 14:6. Jeżeli tak 
się nie stało, to „zasługa“ neu­
tralnego sędziego — Duńczyka 
Bengdtsena, który dwukrotnie 
skrzywdził gości (Reinhardta i 
Wittersteina), a raz gospodarzy 
(Sjoelina). Jest w tym także „za 
sługa" ringowych sędziów 
szwedzkich (zdyskwalifikowali 
za rzekomo zbyt niskie ciosy — 
Wagnera i Pfirmanna w mo­
mencie, gdy ich przeciwnicy — 
Bergstroem i Johanson byli bli­
scy nokautu).

CZY BOKSERZY NIEMIEC 
ZACH. SĄ GROŹNYM.

PRZECIWNIKIEM
2 mecze w Skandynawii po­

zwalają w pewnej mierze ocenić 
wartość bokserów Niemiec zach. 
i wyciągnąć pewne wnioski, od­
nośnie ewentualnych spotkań na 
szych bokserów z gospodarzami 
tegorocznego turnieju o mistrzo­
stwo Europy.

Basel w wadze muszej nic nie 
stracił ze swej błyskotliwej tech 
niki, której głównymi atutami 
jest świetna praca nóg i precy-

TABELA WIĘKSZYCH WTSMKYCH
12 Krajowej Loterii Pieniężnej

wyższych wygranych I Rzut 12 KLP 19. I. 1955 r.
20.000 zł padia naWygrana 20.000 zł padia na Nr

6185 \
Wygrana 10.000 zł padia na Nr Nr 

37364 54559 70379
Wygrana 5.000 zl pad a na Nr Nr 

6819 13587" 26369 51900 69713, 71229 
77257 104504 106726

Wygrana 2.000 zł padia na Nr Nr 
891 18296 19507 24262 25908 26913
27248 30204 34491 37104 39289 75957 
78993 83504 85511 90534 100226
102923 8171 110142

Wygrana 1.000 zł padia na Nr Nr
2161 5580 6275 6391 8424 11359 13337 
14024 14520 16485 17088 17821 34213 
35428 38954 40337 42003 42347 42818 
44227 44344 44927 45800 47125 48827 
48901 49577 52107 54448 54769 55028 
5/924 58247 61620 68153 69372 69973 
70261 70389 70533 72639 73725 74196 
74713 75015 76066 79877 80606 81486 
84593 84964 88058 89800 90964 96579 
97072 100889 103011 104348 106193 
106438 108790 111156 112053 112855 
115392 116144 117177,

zyjne proste. Szwankuje u nie­
go zwarcie. Właśnie dzięki lep­
szemu zwarciu mistrz Europy — 
Kukier pokonał w Warszawie wi 
cemistrza olimpijskiego. W razie 
rewanżu Kukier — Basel zade­
cyduje fbkt, czy lepsze zwarcie 
Polaka zniweluje precyzyjne pro 
ar|e Niemca.

Debiutant w reprezentacji — 
Szwarz — po tremie w Helsin­
kach (przegrał z Luukkonenem), 
okazał się bardzo bojowy i zno­
kautował następnego przeciwni­
ka. Technicznie ustępuje wyraź­
nie naszemu Stefaniukowi. Dal­
szy debiutant w reprezentacji —- 
Rothoff był dużo słabszy od Ha* 
malainena, wygrał natomiast w 
Szwecji. I znów porównanie wy 
pada na korzyść naszego repre­
zentanta (Soczewińskiego). Kur* 
schat w lekkiej ustępuje, zarów­
no Milewskiemu, jak i Niedź- 
wiedzkietnu. Ma on jednak świet 
ną kondycję i atakuje przez peł­
ne trzy starcia, co szczególnie od 
czuł na finiszu Niinivuori. Po­
dobnym stylem walczą następni 
reprezentanci — Wagner i Olden 
burg, przez co są bardzo niebez­
pieczni, nawet dla lepszych tech 
nicznie przeciwników. Pierwszy 
ma szanse wygrać z Ponantą — 
drugi ustępuje zdecydowanie — 
Drogoszowi. W lekkośredniej — 
Reinhardt. wsławiony zwycię­
stwem nad mistrzem Europy — 
Anglikiem Wellsem, poza swo­
im „piekielnym1' ciosem, ma po­
ważne braki techniczne. Intere­
sująco wypadłaby walka dwóch 
mańkutów — Pietrzykowskiego i 
Reinhardta. Lepsza technika prze 
mawia raczej za Polakiem.

Mistrz Europy «- Wemhoener 
jest w słabszej formie niż w War 
szawie. Ustępował on. zarówno 
Greenroosowi, jak i Sjoelinowi. 
Jednak wśród naszych bokserów 
nie posiadamy równego mu kla­
są partnera. Dość wysoko ocenia 
my w półciężkiej Pfirmanna, nie 
słusznie zdyskwalifikowanego w 
Sztokholmie. W obecnej swej for

mie Grzelak ustępuje bojowemu 
Niemcowi. Podobnym typem pię 
ściarza jest Witterstein. Ale tu 
nasze szanse wzrastają. I my w 
wagach ciężkich dysponujemy 
paroma klasowymi bokserami 
(Węgrzyniak, Gościański, Pie- 
troń).

Takie są pierwsze wnioski po 
wyprawie pięściarzy Niemiec 
zach. do Skandynawii. Nie wol­
no przy tym zapominać, że w 
dniacch mistrzostw Europy gospo 
darze mieć będą za sobą handi­
cap własnego ringu i publiczno­
ści, a te atuty nie są bez zna­
czenia.

Przed sezonem

REDAKCJA: Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptr 
telefony nr nr 657-76, 648-85. 
559 39. 657-05 657*18 629-52.

DRUKARNIA: Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań. K—6—41

Kewjf rekord śmiała 
w Ałma Afa

Na wysokogórskim lodowi­
sku koło Ałma Ata rozpoczę­
ły się 19 bm. łyżwiarskie mi­
strzostwa ZSRR z udziałem 
reprezentantów Polski, Cze­
chosłowacji, Węgier, Rumu­
nii i NRD. '

Na dystansie 506 m padł 
nowy rekord świata. Ustano­
wił go Siergiejew, uzyskując 
doskonały czas — 40,8. Sier­
giejów jest jedynym łyżwia­
rzem na świecie, który na 
500 m uzyskał dwukrotnie 
czas poniżej 41 sek.

Polacy zajęli dalekie miej­
sca, ałe mimo ciężkich wa­
runków — uzyskali wyniki w 
granicach swych rekordów 
życiowych. Magierowski (35 
miejsce) — 44,6, Skrzypnik 
(40) _ 45,2.

Co słychać u wielopolskich piłkarzy?
Wsaystłłrie czołowe drużyny 

piłkarskie okręgu poznsńskie- 
go pełną parą przygotowują 
się już do seaonu. Pierwszoligo­
wy Kolejarz wraz z rezerwami 
prowadzi swe ćwiczenia pod 
kierownictwem trenera Tarki. 
W drużynie nie są pi”zewidzia- 
ne większe zmiany. Kolejarz 
Leszno roospoesnie rozgrywka o 
mistrzostwo II ligi zasilony kil 
koma, dobrze już zaawansowa­
nymi młodymi zawodnikami. 
Nad starannym przygotowa­
niem reprezentacyjnej jedenast 
ki oraz rezerw czuwa trener 
Czapcsyk. Drużyny poznań­
skiego i leszczyńskiego Koleja­
rza zgromadzone zostaną w 
dniu 15 lutego na wspólnym 
obozie w Centralnym Ośrodku 
Szkolenia Kolejarzy w Klucz 
borku.

Ilość drużyn, które wystąpią 
do spotkań o mistrzostwo w po 
znańskiej lidze międzywojeiwódz 
kiej nie jest dotąd ustalona. 
Na przyjęcie do zespołów III 
ligi —. gorzowskiej Unii — 
GKKF nie wyraził swej zgody. 
Brak jest również decyzji co 
do ewtl. udziału w rozgryw­
kach III ligi kaliskiego Startu 
w miejsce zlikwidowanej sek­
cji piłkarskiej Gwardii.

Poznańska Gwardia prowa­
dzi pod kierownictwem trene­
ra Śmiglaka i Pikulika zapra­
wę trzy razy w tygodniu. W 
drugiej połowie lutego gwar­
dziści zgrupowani będą przez' 
okres dwóch tygodni w Ludwi­
kowie, by w dniu 27 lutego 
rozegrać pierwszy mecz spar- 
ringowy.

Budowlani odbywają trenin-

szkoły przy ul. PrądzyAsknego, 
a w niedzielę stają do mar- 
szobiegów. 15 najlepszych pił 
karzy wyjedzie na dwutygod­
niowy obóz kondycyjny do Za­
kopanego. Treningi piłkarzy 
Budowlanych prowadzi znany 
piłkarz Stanisław Kaźmieir- 
ceak.

Łkany jest udział w ćwicze­
niach piłkarzy miejscowej Sta­
li, którzy pod kierunkiem tre­
nera Matyasa bardzo sumien­
nie przygotowują się do sezo­
nu, by zrehabilitować się swym 
licznym zwolennikom . za zawód 
sprawiany podczaa ostatnich 
meczy uh. sezonu.

Skład reprezentacyjnej jede­
nastki Stali zostanie wzmocni© 
ny braćmi Zielewiczami, Osu­
chem i prawdopodobnie Gabry­
siakiem z Budowlanych.

Zespół kaliskiej Stali trenuje 
pod kierownictwem Broiła, a w 
drugiej dekadzie przyszłego 
miesiąca uda się na obóz przy­
gotowawczy do Kłodzka.

Piłkarze Startu z Kalisza, o- 
czekując jeszcze decyzji władz 
centralnych na udział w roz­
grywkach III ligi, nie zanie­
dbują zaprawy. W dniu 6 lu­
tego wyjada na trzytygodnio­
wy obóz kondycyjno-szkolenio- 
wy do Wisły. Po powrocie, dnia 
6 marca, rozegrają swój mecz 
sparringowy ze Startem z Cho­
rzowa.

Gnieźnieńska Sparta, która 
w ostatnich rozgrywkach z tru 
dem zdołała utrzymać się w 
szeregach III ligi pozyskała 
znów, po rocznej przerwie, tre­
nera Piotra Danielaka. Pił­
karze gnieźnieńscy ćwiczą trzy

gi dwa razy w tygodniu w sali razy w tygodniu, (tp)

Pracownicy poszukiwani
Kwalifikowanych rzemieślników: murarzy, 
cieśli, dekarzy, zdunów do brygady budowla­
no - remontowej do Zespołu PGR Cybinka, 
pow. Rzepin wojew. Zielona Góra przyjmie* 
my. Mieszkania dla samotnych i rodzin zape­
wnione w domach jednorodzinnych wraz z 
ogródkami. Płaca wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. Zgłoszenia pisemne z za­
łączonym życiorysem kierować pod powyż­
szym adresem. K167

Wykwalifikowanych kierowników sklepów 
branży spożywczej przyjmie Dyrekcja MlID 
Art. Spoż. Poznań . Południe. Zgłoszenia kie­
rować należy do sekcji kadr MHD Poznań, ul. 
Wielka 26, pok. 3. K176
Kierowników bud. majstrów budowlanych, mu­
rarzy, cieśli, zdunów oraz robotników zatrudni 
natychmiast dyrekcja Zespołu PGR w Czerni­
cy, powiat Głogów, woj. zielonogórskie. Wyna­
grodzenie wg umowy zbiorowej w budowni­
ctwie oraz naturalia przysługujące pracowni­
kom PGR. Stołówki oraz hotele robotnicze za­
pewnione. Dojazd do stacji kolejowej Grębo­
cice. KI 79

Inżynierów - chemików względnie magistrów 
chemii ze znajomością galwanotechniki z prak­
tyką zatrudnią Zakłady Przemysłu Metalowe­
go im. J Stalina w Poznaniu. Zgłoszenia przyj­
muje dział kadr ul. Dzierżyńskiego 221/229, 
pokój 107. K208

Oborowego z dwoma pracownikami poszukuje 
z dniem 1 marca 1955 r. Stacja Selekcji Roślin 
Wąwelno, pow. Wyrzysk. Wynagrodzenie wg 
Uchwały Prezydium Rządu. K207

Inżynierów budowlanych ze znajomością fun­
damentowania i konstrukcji żelbetowych, in­
żynierów i techników cieplnych, kalkulatorów 
na prace budowlane i mechaniczne wykwa­
lifikowanych kreślarzy przyjmie Pracownia 
Projektowo-Kosziorysowa, Poznań, ulica Sło­
wackiego 12. K203
Starszego referenta zaopatrzenia, technika me­
chanika. 2 techników budowlanych, maszynist­
kę wykwalifikowaną oraz 2 starszych księgo­
wych zatrudni natychmiast Kostrzyńska Fa­
bryka Celulozy w Kostrzynie nad Odrą. Re­
flektuje się tylko na siły wykwalifikowane. 
Mieszkania trzy- i czteroizbowe zapewnione. 
Zgłoszenia przyjin"’e Sekcja Kadr — Kostrzyn 
Odrzański oraz Zarząd - Poznań, ul. Chudoby 
21 K208*

Nieruchomości
Parcele, domki. wille, kamie­
nice, kupno, sprzedaż zała­
twia solidnie „Union". Poz­
nań, Nowowiejskiego 9.

396872
Kamienice, wille, parcele po­
leca i pogzukuje dia powa­
żnych refiektantów: Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii 23.

645g
Sprzedam lub zamienię domek 
{w mieście) pokój z kuchnią, 
100 m! ogrodu (24 drzewa) 
na większy domek trzypokojo 
wy i uo 3 ha ziemi. Warunek 
dobra komunikacja. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 8C0g.____________
willę do 280.000 zł kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 835g.
Willę z wolnym mieszkaniem 
przv Belwedcrskiej sprzedam. 
'Dutkiewicz. Poznań, Dzier­
żyńskiego 105. 890g

Kupno
Kupię taksometr. Poznań. Wiel 
ka 9, m 4. 749g
Maszynę do szycia nawet nie­
kompletną, kupię. Poznań, 
Rokossowskiego 71, m 26.
______________ ____ 761 g

Odbiorniki, lampy, radiosprzęt,
kupuje: Radicekspert, Poznań, 
Śniadeckich 1. Naprawa, stro 
jenie oscylografem^ 785g
Tokarnie wypożyczę lub kur 
nię. Oferty Binre Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 833g
Tokarnię mała ze śrubą po­
ciągowa i trybami, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 357 g.
Samochód osobowy marki 
,,Opel - Kadet" lub ..Olim­
pia" w dobrym stanie, kunię. 
oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 875g.
Tarcze czteroszczękowa (Plan 
scheibe) do tokarni 300 mm, 
podnośnik samochodowy, hy- 
drau!icznv lub mechaniczny, 
na kolkach (rak), kupie. War­
sztat mechaniczny, Poznań, 
Mickiewicza 15. 921g

Sprzedaż
Akordeon 120-basowy, marki 
Hohner. guzikowy, układ 
szwedzki, okazyjnie sprze­
dani. Borek k. Gostynia, Ry­
nek 5. ■ 2. 80 3g

KAWIARNIA „W-Z" ul. Fredry 12 j
zaprasza w sobotę dnia 22. 1. 55 r. na

Bal Karnawałowy
od godz. 20 do godz 3

Przygrywać będzie 12-osobowy zespół mu­
zyczny pod dyr. Popiałkiewicza 

$ KI99 ®

Przedsiębiorstwo Państwowe

zamieni natychmiast
LOKALE BIUROWE
o powierzchni około 320 m* w centrum 
Łazarza na lokale o powierzchni 500 na’, 
dzielnica obojętna. Oferty kierować do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K204.

2 platformy na dobrym ogu­
mieniu spiesznie sprzedam. 
Poznań, Czechosłowacka 32, 
m 2. 909g
Motocykl 500 ccm, NSU, spor­
towy. w dobrvm stanie, sprze 
dam. Krzyż WIkp., Stalina 7.

1890p
Sprzedam motocykl DRW ..Sa­
hara" 350 ccm, Września, 
teł. 37.3. 1893p
Pierze nowe sprzedam. Poz­
nań. Sikorskiego 33, m. 18, 
Świątkowski. 895g

Pierzynę spizedam. Poznań, 
Kanałową 7, m 8. 897g
Łóżeczko żelazne sprzedam. 
Poznań. Lodowa 43a, m 5, 
Łazarz. 898g
Zamienię pianino „Somraer- 
fetd" na pfanino niższej war­
tości. Poznań, Zwierzyniecka 
Ta, m 2 ,od godz. 16—19.

___  906g
Radie „KSrting" 4-zakresowe 
oraz ,,Vef - super" 3-zakre- 
sowe sprzedani. Poznań, Dą­
browskiego 25a, skład. 916g

Nauka
Kursy stenografii i pisania na 
maszynach organizuje Stowa- 
izyszenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL Poznań ul. 
Rokossowskiego 14, tel. 
653-11. 802g

Praca
Agentów(tki) portretowych na 
stale (względnie na pracę 
dodatkową) przyjmie zaprowa 
dzona firma. Oferty „Prasa", 
Bydgoszcz, Pomorska 1, pod 
„473". K192

Szlifierzy oraz ucznia do gal 
waniki potrzebuję. Chromo- 
metal Poznań, Ogrodowa 11.

894g

Krawiec sztukowiec potrzebny
(dogodny dojazd). Informacje’: 
Poznań, Zwierzyniecka 39, 
m 5. 885g

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w POZNANIU

Oddział Obrotu Art. Spożywczymi-Zachód
zawiadamia konsumentów zbiorowych 

że od dnia 15 stycznia 1955 r. mogą dokonywać zakupów ar­
tykułów spożywczych wyłącznie w. następujących sklepach: 

Sklep nr 101 Poznań, ul. Obornicka 163
Sklep nr 113 Poznań, ul. Jeżycka 41 
Sklep nr 117 Poznań, ul. Dąbrowskiego 41a 
Sklep nr 123 Poznań, ul. Lemborska 39 
Sklep nr 124 Poznań, ul. Słowackiego 20 
Sklep nr 130 Ppznań, ul. Zwierzyniecka 41 
Sklep nr 135 Poznań, ul. Jackowskiego 39 
Sklep nr 137 Poznań, ul. Długosza 8 
Sklep nr 138 Poznań, ul. Grodziska 21 
Sklep nr 153 Poznań, ul. Biała 1 
Sklep nr 161 Poznań, ul. Rynek Łazarski 10 
Sklep nr 163 Poznań, ul. Kolejowa 45 
Sklep nr 165 Poznań, ul. Matejki 2 
Sklep nr 167 Poznań, ul. Wyspiańskiego 15 
Sklep nr 171 Poznań, ul. Rokossowskiego 98 - 
Sklep nr 176 Poznań, ul. Rokossowskiego 173 
Sklep nr 179 Poznań, ul. Kościańska 45 
Sklep nr 182 Poznań, ul. Płowiecka 15 
Sklep nr 186 Poznań, ul. Świetlana 16 
Sklep nr 187 Poznań, ul. Olszynka 9 
Sklep nr 188 Poznań, ul. Kasztelańska 25

W ❖

si!
Zguby

Pies wilk (suka) zaginął. 
Ostrzega się przed kupnem. 
Poznań, Wiosenna 50, m 1.

928g

Zgubiono leg. studencką wy­
daną przez UP, na nazwisko 
Zbigniew Handkowski Poz­
nań, Chudoby 21. 91lg

r
Różne

Nutrie — skórki epiłuję. Poz­
nań, Grobla 21, m 6. 89lg

i’
Dnia 20 stycznia 1955 zmarł po ciężkich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany oj- 
cięc, teść i dziadek, śp.

Maciej Pawlak
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 23 bm., o godz. 
15,15. z kaplicy cmentarnej na Junikowie. Msza św. 
żałobna odprawiona zostanie w poniedzia’ek, 24 bm., 
o godz. 7, w kościele parafialnym św. Wojciecha.

W ciężkim smutku oogrążona 
rodzina

Poznań, Winogrady 62. 930g

Dnia 19 stycznia 1955 roku zmarła po długotrwa­
łych i cię’kich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św. nasza najukochańsza żona, matka, siostra, 
teściowa i babcia, śp. .

z Ccsiackich

Joanna Słolendowa
przeżywszy lat 62.

Msza św. żałobna i pogrzeb odbędą się w sobotę, 
dnia 22 stycznia br.. o godz. 9,30 w kościele parafial­
nym w Mosinie.

W głębokim smutku nogrążona
rodzina

Krosienko, Leśnictwo Górka, Poznań. 9l0g



11 KRONIKA
STYCZEŃ

Po obrachunku w 256 spółdzielń 1 acfi

Wspólna praca daje lepsze wyniki
Ponad 1000 młynarzy 

szkoli się w Tarcach pod Jarocinem

Księżyc w.

SCU3T* 
Winc«ni«ga, 

Dominika 
So:'ue 7.49

16.29
6.47

14.45

Dość pogodnie, chwilami 
chmurno. Możliwe zamglenie. 
Temperatura minimalna ok. 
— fi st. C„ maksymalna ok. 
0 st. C. Wiatry słabe, chwila, 
mi umiarkowane z kierurr 
kńw południowych, a nawet 
południowo-wschodnich.

W ciągu 10 lat mieszkańcy po­
wiatu przekazali na odbudowę 
Warszawy ponad 2 miliony zt 
Szczególna ofiarność cechowała 
mieszkańców to. gminy Gołańcz, 
którzy na przestrzeni 10 lat wy. 
konywali roczne plany zbiórko.- 
we 7. nadwyżką.

Również pracownicy PZGS, 
Prezydium PRN. Wągrowieckich 
Zakładów Drzewnych. Powszech 
nej Spółdzielni Spożywców, Rze­
mieślniczej Spółdzielni Branży 
Skórzanej, Powiatowego Związ­
ku Cechów i Budowlanego Przed 
się.biorstwa Powiatowego nale. 
żeli do przodujących w przeka­
zywaniu funduszów na SFOS.

Dnia 15 bm. Gminna Spófdziel 
nia Samopomoc Chłopska w 
Włoszakowicach, jako pierwsza 
w powiecie ukończyła bilans za 
rok 1954. (SN)

KVŁTl/RMMV
Zespól Pieśni i Tańca Z w. 

Zawodowego Kolejarzy „Arion" 
K Rawicza, bierze czynny udział 
w imprezach organizowanych 
w powiecie.

Ostatnio wystąpił w mieście 
s bogatym repertuarem pieśni 
ludowych, a zespól taneczny 
wykonał szereg tańców.

W Rawiczu wystąpił ostat­
nia Chór Cze janda w pr ag ra­
mie „Wesoły pociąg". Udane 
Widowisko nó.grodziła publicz­
ność licznymi oklaskami.

#•
W Powiatowym Domu Kul­

tury w Rawiczu odbył się od­
czyt na temat „Maria, Curie- 
Skłodowska", zorganizowany 
przez Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej. (S. R.)

Roczne zebrania sprawo- J Zadowoleni są również po- 
zdawczo - wyborcze odbyły się ; szczególni spółdzielcy z osiąg 
dotychczas w 256 spółdziel-j nlętych dochodów. «Ńp. rodzi-
niach produkcyjnych Wielko­
polski. Nadchodzące meldunki 
świadczą o tym, że dochody 
chłopów gospodarujących ze­
społowo z roku na rok rosną. 
Wzrasta również dorobek go­
spodarczy spółdzielni.

Przeszli na wyższy łyp
Pierwszy dopiero rok praco 

wali wspólnie chłopi z Bilcze- 
wa (pow, Ostrów). Chociaż 
spółdzielnia liczy zaledwie 
dziewięciu członków, poważny 
jest jej roczny dorobek. W 
roku ubiegłym spółdzielcy wy 
remontowali kilka budynków 
gospodarczych, co pozwoli m. 
In. w roku bieżącym podnieść 
hodowlę bydła do 70 sztuk.

Przodownica pracy, Czesła 
wa Banaslak, wysunęła na ze­
braniu projekt przejścia na 
wyższy typ gospodarki zespo­
łowej. Spółdzielcy postanowili 
w roku bieżącym rozpocząć 
gospodarkę według zasad, ja­
kie przewiduje statut typu III.

Zebranie spółdzielców w 
Bilczewie było bardzo cieka­
we. Szkoda tylko, że nie za­
interesował się nim nikt z Pre 
zydiurit GRN w Biskupicach 
Ołobocznych.

Dniówka obrachunkowa
— miernikiem pracy

W Mokronosie (pow. Kroto­
szyn) nie stosowano w ub. ro­
ku dniówek obrachunkowych. 
W rezultacie nie wszyscy spół 
dzielcy otrzymać mogli za swą 
pracę sprawiedliwe wynagro­
dzenie. Na zebraniu obrachun 
kowym postanowiono od roku 
bieżącego stosować dniówki 
obrachunkowe, oparte na pod­
stawie norm wzorcowych, aby 
już na następnym obrachunku 
każdy otrzymywał tyle, ile wy 
nosi faktyczna wartość jego 
pracy w spółdzielni.

W pierwszym roku wspól­
nej gospodarki spółdzielnia po 
większyła swą hodowlę o 9 
sztuk bydła oraz założyła ho­
dowlę trzody chlewnej W 
chlewni znajduje się obecnie 
29 świń, w tym 10 macior. 
Wszystkie obowiązki wobec 

♦ państwa spółdzielcy wykonali, 
odstawiając ponadto 13 700 1 
mleka dodatkowo. Dzięki te­
mu dochód spółdzielni zwięk­
szył się o 33 600 zł.

na Antoniego Maćkowiaka, 
która, wypracowała 791 • dnió­
wek, otrzymała 3 830 kg zbo 
ża oraz 7 917 złotych w go­
tówce.

W roku bieżącym spółdzlel j zwrotu za wkład inwentarza 
cy zwiększą znacznie hodowlę 
bydła 1 trzódy chlewnej, żaku 
pią żniwiarkę, wóz, trzy płu­
gi, a 3 000 zł przeznaczają na 
zakup drzewek owocowych.

Wysokie dniówki 
w powiecie kaliskim
W spółdzielni produkcyjnej 

Grabów (pow. Kalisz) dniów-

-i

Celem usprawnienia pracy 1 cinie, gdzie do dyspozycji kur­
ka obrachunkowa w gotówce 1 młynów gospodafęzych w O- i 

i produktach rolnych wyniosła sroJł™ Szkoleniowym w Tai ; aboiatonum i bogata biblio-
i 32,20 zł. Dwuosobowa rodzi-! Jai°Gin), pr w . cL( ’

nu Jana Kiecki za pracę w '• dzi się szkolenie teoretyczne, p0 ukończeniu kursu i zda"
I spółdzielni otrzymała przy roz'i młynarzy z całej Polski Nn j niu egzaminu kursiśd otrzy- 
! liczeniu 6 177 zł 3 303 miesięcznych kursach pobie , mują świadectwa czetaan cze. 
i zboża, 4 169 kg’ okopowych"/ ra^ naukę ci, którzy posiada-i w cingu roku będzie przeszko 
13 191 kg pasz °oraz 763 zł; 13 długoletnią praktykę i dotlonych w Tarcach ponad 1000 

' świadczenia, a brak im w e- , rc-botników młynarskich ż. ca- 
Duże dochody uzyskali rów- dzv teoretycznej i egzaminów, łej Polski.
nteż członkowie spółdzielni ■ kwalifikacyjnych. j _.. ---------
produkcyjnych z Innych mtej-j Braki tę nadrabiają właśnie 
scowości w pow. kaliskim, jak i młynarze na kursie w Tar- 
np.: w Jastrzębnlkach, Skar-icach. Program nauki jest bar- 
szewie, Jarąntowle i Górach. ! dzo szeroki i obejmuje takie 

(Na podstawie korespon-j przedmioty jak: język polski, 
delicji: S. Hoffmanna. Fr. i arytmetykę, towaroznawstwo,
Kowalskiego t T. Kacz- j technikę i technologię młynar- 
marka — opracował — [ stwa, organizację pracy w miy 
Tad.) nach gospodarczych itp. Obok

_____ _ t ' -------- teoretycznych odbywają się
■' także wykłaay praktyczne w 

młynie gospodarczym w Jaro-Otręby za kontrak 
locję i ponad pla- ;

■Howe odstawy. jj 
Na zdjęciu: śred­
niorolny cli top z 
gromady Osóune \ 
— Jan Nadolny (z 
lewej) pobiera w - 
magazynie pasz 
treściwych GS w 
Kole (wojewódz­
two poznańskie) ' 
271 kg otrąb żyt­
nich za ponadpla­
nową odstawę 
2000 litrów mleka 
w roku 103',. Na­
dolny 'z wszystkich 
obowiązkózc wobec 
państwa za r. 131) 
wywiązał się w 
lOOUt (otręby wy­
doje magazynier 
GS — Jan, Sajcc- 

ki).
CAF — Fot.

Kondracki

Przeładowanie afiszami
nie zdobi

Fundusze sq 
- Str?,k (łsbiej mcii

. Dziesiątki siedzib gromadz­
kich rad narodowych w Wiel 
kopolsce wybudowano dzięki 
ofiarnej pomocy ludności z 
poszczególnych gromad — 
sposobem gospodarczym. To­
też pracownicy Prezydiów 
GEN przystąpili do praey w 
odremontowanych i odświe­
żonych lokalach.

Jak dotąd, nie jest tak je­
szcze .jednak w Radliczytach 
(p rw. Kalisz». Lokalu fu nie 
przygotowano. Co prawda 
Prezydium PRN w Kaliszuświetlica dworcowa w Pile 

cieszy się dużym uznaniem ,
wśród podróżnych, szczegół- 1 przydzieliło na ton cel Kre­

dyty, których jednak b: 
Gminna Rada Narodowa w 
Rajsku nie wykorzystała.

A czy mieszkańcy w Radli 
czycach nie mogli by tak jak 
to uczyniono w innych gro­
madach, pomóc przy wykoń­
czeniu siedziby? Fundusze na 
ten cel są! (B. O.)

nie młodzieży. Czysto tam, 
cicho, ciepło. Szkoda tylko, 
że niezbyt ładnie. Kierowni­
kowi tej pożytecznej placów­
ki zwracamy uwagę, że de­
korować świetlicę — nie zna­
czy obwieszać jej dosłownie 
transparentami, hasłami i a- 
fiszami.

Czy doprawdy nie można 
poprosić jakiegoś miejscowe­
go plastyka, by dopomógł w I 
ozdobieniu świetlicy? I czy ■ 
nie da się uruchomić wodnie- ! 
jące.i nad drzwiami aparatu- j 
ry świetlnej, oznajmiającej j 
odjazdy pociągów? (pż)

Załoga Wiel opolskich Zakładów Mechanicznych w Ostrowie
wykonała w jednym miesiącu

ponadplanową produkcję w 109,4 proc.
23 4 proc., Lucyna Michnik — 
203 proc, i Czesław Łuczak
— 230 proc. Z działu stolar­
ni — Wojciech Sobicrajczyk
— 203 proc, normy. Stani­
sław Urbaniak — 202 proc., a 
Andrzej Trzeciak — 200 proc. 
Z działu odlewni najwyższe 
normy w grudniu osiągnęli: 
Czesław Walkowiak — for-

0 szczotkach zegara, ważeniu „netto“
i innych sprawach łrzciańskich

Ty srkaney Trzcianki proszą 
by |C poruszyć. Więc najpierw 
o resztkach rekfamowego zega­
ra na domu przy ulicy Sikor­
skiego. Wiszą .jego metalowe 
szczątki już dawno i to bądź co 
bądź w centrum miasta. A prze 
chodzący tamiędy codziennie 
pracownicy Prezydium MRN J miasta — to naprawdę kpiny.

Parę uwag o miejscowej go 
spodzie. Czy zarząd GS. 

który prowadzi ową placówkę, 
nigdy nie zdobędzie się na za­
trudnienie drugiej kelnerki? 
Na posiłek czeka się godzina^ 
mi. a gdy wre.-zcie trafi.on na 
stół, jest zimny. Jedna kelner­
ka w gospodzie powiatowego

jakoś do tej pory ich ńie w 
dzą... Może jednak doirzą mimowie... 
„coś", co kiedyś było zegarem 
i — orzekażą na złom.

skleoach trzclańskich rzu-

\ o jakości potraw lepiej nie

ca ją się w oczy napisy 
„Sprzedajemy towar według 
wagi netto". Ej/c, czy na pew- i 
ho? Dlaczego więc, gdy na i 
przykład ekspedientka paku-! 
je klientowi 10 dkg cukierkowi 
do 2 kilogramowej torby — 
rrc kładzie na drugiej szali po­
dobnej torebki'? Zderza się w1 
trzciańskich sklepach, że'otrzy1 
masz żądane
dziesiąci u pól k il<>gramowych
torebkach. A te 10 torebek — 
to ileś tafn dekągramów. 
Gdzie'- więc, Gminna Spół-i I- 
dzielnio, waga netto?

palącą sprawą jest ciągnąca 
f się w nieskończoność bu­

dowa żłobka dla dzieci pra­
cownic zatrudnionych 7 w 
Trzciańskicj Fabryce Mebli. 
Trwa ona naprawdę zbyt dłu­
go, matki wyczekują z utęsk­
nieniem oliwili Otwarcia te) 
pożytecznej instytucji i — jak 
dotychczas — zbywane są cią­
gle nowymi terminami. Spra- 

,.wa jest prosta: Dyrekcja fa-
, , MzyJ bryki borvka się z trudnościąkg cukru rinansowyml. A t.zy

mógłby jej . iakóś dopomóc w 
kłopota'-h Centralny Zarząd 

i Przemysłu Meblarskiego w 
omaniu? (pż)

Po wykonaniu rocznych za­
dań produkcyjnych już w 
dniu 3 grudnia ubr. — załoga 
Wielkopolskich • Zakładów Me 
chanicznych w Ostrowie do 
końca grudnia ub. r. wykona­
ła ponadplanową produkcję 
w 109 4 proc, jednomiesięcz­
nego planu.

Większość wykonanych po­
nadplanowo asortymentów, 
stanowi produkcja uboczna, 
która zasili rynek artykułami 
pierwszej potrzeby. ,

Sukces ten osiągnęła zało­
ga dzięki dobrej organizacji 
pracy w poszczególnych dzia- SCOwości w pow. wrzesińskim 
lach oraz współzawodnictwu, w,posiacjaja światło ełektrycz- 
którym biorą udział wszyscy ne Toteż ludność korzysta z 
pracownicy, a także poprzez!, lamp naftowych.

Ostatnio PZGS v/e Wrze- 
ubocznej j śni dostarczył do sklepów GS 

'nowe lampy i szkła. Jednak 
mieszkańcy nie mogą z nich 

dajnej pracy całej załogi, na korzystać, gdyż szkrn są za’ 
szczególne wyróżnienie zasili-! duże i przy nakładaniu pę- 
gują m. in. Kazimierz Szym-Jkają.
czak i Kazimierz Zając — to-1 Szkoda, że ,.Argecł“ w Gnie 
karze, którzy osiągnęli po 283 żnie, który'zaopatrzył powiat 
proc, miesięcznej normy, a i wrzesiński w bezużyteczny to 
Stanisław Wojtczak — wyprą ■ war nie sprawdził go przed 
cował 223 proc, normy. W wysłaniem. Teraz za to powi- 
clziale ślusarni najlepszymi w nich natychmiast nadesłać 
grudniu byli: Wiktor Dzbany-j odpowiednie szkła do iamp 
szek — wyrobił on 253 proc, i nr 11.

TioYmy, Anna Strzelczyk

; miarz, który wyrobił 234 pro- 
J cent, a Florian Tclcga — 207 
I proc.

GettHS zobcwlę zasiia 

ZHP-owców 
z pow. nowoiomyskiego

Młodzież zatrudniona w 
PZGS i GS-ach powiatu no- 
wotomyskiego *na ostatniej 
naradzie powiatowej postano 
wiła dla uczczenia II Zjazdu 
ZMP poszerzyć swoje zobo­
wiązania.

M. in. zobowiązała się 
przez stałą popularyzacji 
czytelnictwa wśród młodzie­
ży i starszych, poprzez roz-

Na wyróżnienie zasługuje | powSzeehnianie właściwej le- 
także Jan Styczyński — sto-; kfcury oraz wykonywanie pla-

'C Je dokucz li we
Jeszcze nie wszystkie tniej-

larz, który pomimo swych 76 
lat jest bardzo pilnym pracow 
nikiem i wzorowym, przodują 
cym rzemieślnikiem.

Obok pracowników produk­
cyjnych wyróżnili się rów­
nież Roman Adamiak — kie­
rownik działu stolarni 
Edmund Miehalczak — bry­
gadier działu mechanicznego. 

Mateusz Perkowski

nów- sprzedaży książek przy­
czynić się do upowszechnie­
nia książek wśród ludności 
wiejskiej. Ponadto ZMP-owcy 
postanowili popularyzować 
sport, turystykę, organizować

oraz j zespoły śpiewacze, taneczne 
i sceniczne na wsi, a także 
walczyć z marnotrawstwem 
i mankami, iwach.)

wyzyskanie wszystkich rezerw 
materiałowych do 
produkcji.

W pracach tych, obok wy

OPERA — godz. 19 Uroczy* 
stość Jubileuszowa 40-lecia 
działalności artystycznej dy 
rektora Zdzisława Górzyń­
skiego

TEATR POLSKI
„Dom kobiet**

godz. 19

W dniu 30 grudnia ub. ro­
ku nadano w Urzędzie Pocz­
towym we Wrześni przekaz 
pieniężny do adresata zamie­
szkałego w^ Borzykowie. Wrze­
śnię od Borzykowa dzieli od-

...jedyny sklep Gminnej Spół \ ległość 18 km.
dzielni w Chojnie n. Wa, tą 1 Zdawałoby się. że odległość 
(pow. Szamotuły) nic jest 'ga-j niewielka. Jednak przekaz 

wędrował 8 dni, bo na miej­
sce dotarł w dniu 7 stycznia 

I cóż na to Powiatowy Za­
rząd Łączności . we Wrze­
śni? (J. Ś.)

opatrzony w artykuły pierw­
szej pot) zęby, mimo iż kierow­
nictwo placówki przed dwudzie­
stu dniami zamówiło towar.

/ • (jkU

Repertuar ieairów poznańskich
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rys. H. Derwich

Dom Kobiet Śluby panieńskie Bosman z „Bajki

TEATR NOWY — godz. 19 
„Skąpiec**

ż KOMEDIA MUZYCZNA —
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g. 19.30 „Bosman z Ba.jkC*
PAŃSTW. TEATR LALKI 

I AKTORA — g.17 „Podróż 
Dziadka Mroza** z ..Wiązan­
ką pieśni, wierszy i tań­
ców**

KABARET LITERACKI — 
„Poznańskie Koz,olki“ — 
godz. 22 (Klub Pracowni­
ków Kultury, ul. Kantaka 
nr 7)

W DOMU DRUKARZA, ul. 
Inżynierska 10 — godz. 19 
„Rozbitki** — sztuka W. 
Blizińskiego w wykonaniu 
zespołu „Kuźnica '.

APOLLO - 
„Proces 
(wioski - 
„Express 
(czeski —

g. 15.30. 18 i 20.30 
przeciw' miastu*' 
od lat 18). g. 22 
z Norymberg?* 

od lat 14)

BAŁTYK — g. 14, 16.30 i )9 
„Bojownik wobfości** (radź. 
— od lat 7), ,,Express
« Norymberg!** (czeski — 
od lat 14) '

MUZA — g. 11 i 14 „Maksy- 
mek*' (radź. — od lat 7) 
g. 18, 13 i 20 ,,2ywy trup'- 
— I seria (radzieck; — od 
lat 18)

R'ALTO — godz. 12 „Król 
Ławra** (radziecki — od lat 
7), g. 14. 16. 13 i 20 „S- ’" ■! 
na rzece** (radź. — od lat 7)

WAftTA — g. 14, 16, 18. i 20 
„Strażnica V górach** (ra­
dziecki — od lat. 12)

PIAST — g. 17 i 19 „Nauczy­
ciel tańców*' —*11 seria (ra. 
dziecki — od lat 16)

W PUSZCZYKOWIE — g. 19 
„Trudna miłość** (polski — 
od lat 14)

W ZABIKOW1E — g. 17 i 19 
„Wakacje pana Hulot“ — 
(francuski — od lat 7)

FOTOFL kSTIKON, ul. Armu 
Czerwonej 53 — g. 10—22 
„Na lazurowym brzegu 
Morza Śródziemnego**

O0CXVTi'
— g. 18 Impreza poradnicza 
dla kierowników radiowęz­
łów' zakładowych. Temal —
,,X-lecie Towarzystwa l’r/.y 
jaźni Polsko-Radzieckiej**. 
Następnie wyświetlenie fih 
mu „Zaklęta narzeczona**

PROGRAM II 
Fala Poznania 219 m

5.10 —/muzyka rozrywko­
wa, 5'.45'— aud. dla wsi, 6.25,
7.15, p i 12.25 — muzyka, 
12.45 i 13 — dla wsi, 13.10 — 
pieśni, wspólcz. kompoz. pol­
skich (w wyk. A. Kaweckiej, 
14.30 -f- piosenki, 15 — utwo­
ry f ir.tep. kemp. radzie.k.eh
— grał Barbara Ma we, 15.15
— koheert ork, pod dyr. H. 
D bicha, 16 —''komentarz pt 
„Młodzieżowy czyn“ 16ilO — 
muzyka rc.fnych narodów. 
16.25 — „W rytmie-sporfo 
wym“, 16.50 — muzyka roz­
rywkowa, 17 — dli dzieci —
, rzyaciel two/egópradziad­
ka**, 17.40 ~ spotkań,e po pra 
cy. 18.35 — pieśni i mclod.e 
ludowe, 19 — muzyka i aktu­
alności, 19.25 — „Oberża ped 
Grzybkiem1*, 19.35 — gra ork. 
Capnera. 20.30 — przy sobo 
cis po robocie, 22 — kon.rr'. 
cTrad. w wyk orle rozgłośni 
łódzkiej. 23 — muzyka ta­
neczna.
Wiadomości:
5.05. 6, 7. 7.40. 12.04. 14, 17.30.
13.15, 21.30 i 23.55.


